
alatracja Tei 182. iB, oL tmiti 
(dawnie] tUrola) Nr. a. 

cdaJrtar l lego zastępca przyjmuje 
aó «e«»lny K O n ctetodalu. 

« a M a s i M » O T M i a » M K i 

ulem amoerdw w «slnł£s£ŝ i"*gffi" 
i zŁ iu »­r. OilUsJiimie do doossfcr eO gr 
Od dnia 1 atyesnla 193S r. prenumeratę 
zamiejscowa > przesyłka pocztowa wy-
iosl 3 zL 80 gr. mlea. lab 7 si. kwart 

(przy zapłacie story) 
Prenumerata sagranicsna i aL SI gr. 
Artykuły nadesłane ces oanaczenla bo-
norarjum uważane *» as bezpłatn 

Rękopisów zarówno użytych Jak i od­
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok X. Nr. 101. Łódź. niedziela 15 kwietnia 1934 r. 

>" i i • II i • i •• Miy . 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Jrzed tekstem L j . l-sza sirons Mi gi. 
ca w. m-m l tam sts. o tam. w lekscie 
40 «r> nekrr.lotn Jo «r.. iwycj. u w . 
stron. Ul łamów drobne l i ur sa wy­
raj, dla ooazuRu.iarycn pracy U jr.. 
najmniejsze ogłoszenie i..: ur. dla 

• ezrortoc 1 zł. Ogłuszenia dwukolorowe 
o 90 proc. drożej: ogłoszenia zagranlrz-
na 1 trójkolorowe o loti proc. drożej. 

Isłoszenla adwokatów ryczałtem 28 zł.— 

Ceny ogtoszetf niedzielnych sa • 
25 procent droższe. 

Za termin druku > tretr ogtusaen 
administracja nie odpowiada. F. Ł O. 

Nr. 68009. 

gapMńJki Zlały 3}&ż P E B T O S r T . P U B S R 
WODA KWIATOWAJAYDtO WARSŹAWa 

k S Otwarcie pierwszego w Polsce 
sanatorjum dla więźniów 

Rzadka uroczystość w Drohobyczu. 
Drohobycz, 15. 4. W Drohobyczu od 

była się uroczystość otwarcia i poś-
w 'ęeenia okręgowego szpitala dla ner­
wowo i umysłowo chorych więźniów. 
Szpital ten powstał z gmachu dawnego 
szpitala więziennego, który przebudo­
wano, Jest obliczony 

na 150 łóżek. 
Na uroczystość przybyli przedstawi 

ciele władz z wojewoda Beliną Praż-
•nowskim na czele. 

. Uroczystość rozpoczęła się nabożeii 
s 'wem w kaplicy więziennej, które od 
prawi? ks. prałat dr. Kotula, przy udzla 

Następnie nastąpiło zwiedzanie przez wy Wapniarski, majorowa Chomsowa 
gości urządzeń więzienia i całego wię- im. patronatu nad więźniami, nacz. są 
zienia poczem goście zebrali się w kan du pracy Relinger, przezes patronatu, 

• .ma. f _ł II a. * I i « ' s » • v « * * . celarji kierownika nowego szpitala 
gdzie wygłosili przemówienia: ks. pra 
łat Kotula, dyrektor dep. Min- Sprawie 
dliwości, Krychowski, prok. Dębicki, 
prok. Jeiewski l naczelny lekarz dr, 
Lichteusteln. 

Następnie przyjmowano gości obia­
dem przy dźwiękach 

orkiestry więźniów. 
W czasie obiadu wygłoszono także 
szereg przemówień 1 toastów m. in 

MI a w n k s . prarat ar. t \ u i u i a , p r z y u w i a r .xcreK PI^CIUUWICH I t u a s i u w i n . m., 
•e chóru więźniów, oraz księży wiezie prok. Dębicki, prok. Mitraszewskl, ta­
nia karnego. spektor straży więzienne] z Warsza-

Bezrobotnl odetchną z ulora,. 

IIIE i 
Wczoraj zostało ogłoszone przedłużenie moratorium. 

nad więźniami ks. Podolak oraz nacz. 
więzienia Paszkiewicz. Cała uroczy­
stość, dzięki staraniom naczelnika wię 
zienia Paszkiewicza przy pięknej po­
godzie wypadła imponująco. 

Nowootwarty szpital ma na celu 
nietylko leczenie umysłowo i nerwowo 
chorych więźniów, lecz również bada­
nia psychjatryczno - charakteroiogicz 
ne całego materiału przestępczego, wy 
dzielanie licznej wśród przestępców 

grupy psychopatów, 

wyodrębnienie niepoprawnych recydy 
wistów, przestępców zawodowych 1 
nałogowych epileptyków, narkomanów 
alkoholików osobników, wyróżniają­
cych się wstrętem do pracy itp. . 

Szpital mieści się 
w 2-piętrowym budynku, 

Po zdobyciu rekordu światowego. 

Warszawa 15. 4 W Dzienniku Ustaw 
nr. 32, k-óry ukazał się w dniu wczo­
rajszym* ogłoszone zostało zapowie­
dziane już przez nas rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z mocą u-
B t ^ r y o przedłużeniu moratorium mie-
*zkanloWgo dla bezrobotnych 

na okres miesięcy letnich. 
Mocą tego rozporządzenia bezrobot-

nl, zajmujący mieszkania jedno i dwu­
izbowe, korzystać będą z ochrony 
przed eksmisjami w okresie do 31 paź 
dziernika rb. Jak wiadomo od 31 paź 
dziernika w myśl obowiązujących prze 
pisów w, ciągu miesięcy .zimowych o-
chrona jest stale stosowana i nie wy­
maga specjalnych aktów ustawodaw­
czych. 

Dalsze koleje uratowanych Czelusk*nowców. 
P S I E Z A P R Z Ę G I 
przewiozą uratowanych do siedzib ludzkich. 

Moskwa, 15. 4. _ Na przestrzeni f>d 
Kap Warkarem do zatoki Opatrzno.'ci 
czynione sa obecnie przygotowania do 
przetransportowania uratowanych Cze. 
lusktaowców. 

Transport odbywać się będzie przy 
pomocy zaprzęgów psów. które czekają 
na poszczególnych stacjach. Z Wanka-
'em trasa prowadzi do osady Serce-Ka-
tt|eń, odległej o 200 kim. Jest to nie­
wielka osada z 13 chałami, zamieszkałe 
"u przez 70 Czukczów. Jazda z Wanka-
rera do Serce-Kamieó trwać będzie oko 
*o 45 godzin 

Drugim punktem jest Kap Wellen. 
:'est to miejscowość duża, łyjkby mała sto 

dności liczy 500 Osób. 
Jest tu radjostacja, 

wielka baza żywnościowa, 
stą d też prowadzą drogi wedne do Ana 
dyru 1 Petr0pawlowska. Odległość od 
Serce-Kamień wynosi 130 kim. Następną 
stacją jest zatoka Wawrzyńca, odległa 
o 100 kim. Tutaj czekają już od szeregu 
tygodni 

żony Czeluskinowców. 
Jest to najbardziej na południe wysu 

nieta zatoka północnych brzegów sybe­
ryjskich. Od 20 kwietnia zaczyna tu już 
świecić słońce przez całą noc. Obecnie 
słońce zachodzi o g°dz. 9-ei jednakże no 
ce są widne. W zatoce Wawrzyńca pa 

Kopenhaga, 15.4 — Sytuacja straj­
kowa w Danji przybiera coraz ostrzej 

W gmachu znajduje się 56 ubikacyl, w sze rozmiary. Cała żegluga wewnętrz-
tem 17 sal dla chorych, 7 podyń. cel \ na między poszczególnemi wyspami 

Włoski lotnik Donati, który w przecią gu 75 minut wzbił się na wysokość 
14500 m. zdobywając temsamem rekord światowy — po wylądowaniu na 

lotnisku Montecelli. 

B i Cała żegluga w Danii stanęła. H I 

Os ry przebieg strajku marynarzy. 

15 pomieszczeń dla ceiów leczniczych 
łazienki, gabinet hydropatji, elektropa 
terapii, apteka laboratorium, sala z apa 
ratem Roentgena, ambulatorium denty 
styczne itp. 

Personel skłajla się z 4 lekarzy, ap 
lekarza i 20 wyszkolonych sanitariusz;, 
Do pracy częściowo użyci będą więź­
niowie w odrębnych mundurach. 

duńskiemi została zupełnie unierucho­
miona. Wczoraj nie wyszły z Kopen­
hagi żadne okręty. 

Kilkakrotnie doszło 3o starć 
między strajkującymi I policją. 

Aresztowano.32 marynarzy. 
W dniu dzisiejszym związek pala­

czy okrętowych i marynarzy ma zapłs 
cić odszkodowanie pracodawcom, za 
straty, spowodowane przez strajk. O 
!le odszkodowanie nie zostanie wpłato 
ne, wówczas sąd zarządzi konfiskatę 
majątku związku. 

W dniu dzisiejszym na znak sytnpa 
*ji z palaczami i marynarzami z?straV 
kowało z górą .400 kucharzy, kucharek 
i personelu kuchennego w hotelach f re 
stauracjach kopenhaskich. 

Rewolucja o kobietę. 

lica — ~ - — 7 —'—1 C " , ' . ( - „ vv M i w e w a w r z v n c a p a 
« pólwysou Czukczów. Posiada 62 do.nują obecnie lekkie mrozy sięgające 20 

m T caakoekłe, 2 budynki europejskie, l u 1 st. poniżej z era. J ' ™ m 

Plan autostrad w Europie. 

Ks. metropolita Jałbrzykowski 

został ponownie 
Poważny stan zdrowia księcia Kościoła. 

Z Wilna donoszą: 
Odbyło się konsyljum lekarskie w 

składzie prot dr. Michejdy, prof. dr. Ja­
nuszkiewicza, prol. dr. Rutkowskiego z 
Krakowa i dr. Swidy, którzy zastanawia 
li się sad stanem zdrowia arcybiskupa 
metropolity wileńskiego, Jatbrzykow-
skiego. 

Po godzinnej naradzie konsyljum u-
chwaliło dokonać 

powtórnej operacąji, 
mającej na celu usunięcie przyczyn nie­
domagania jelit. 

Operacja odbyła się w sobotę. W cza 
sie operacji ks. biskup Michalkiewic*, 
odprawił przed cudownym obrazem Ma­
tki Boskiej Ostrobramskiej nabożeństwo 
na intencję pomyślnego wyniku operacji. 

Wiosenne jamboree w Londynie. 
Pochód 300 sztandarów. 

Pani Woif-Lupescu, kochanka króla 
Karola, której wydalenia z kraju żąda 
zgorszone jej zakuUsowemi machina­
cjami wojsko i społeczeństwo rumuń­

skie. 

D Ź W I Ę K O W Y T A r U E f A 
K INO - T E A T R śt,RlH(lH Zgierska 26 
Dziś I dni następnych! Dramat życiowy pt. 

Ś c i g a n i L u d z i e 
W r. gł. J A s e f R o v e n s k y , J a n e k F e h e r 

ł M a g d a S o n j a . 
I I . Najweselszy f i lm bieżącego sezonu p.t. 

N o c w rtaju 
W r. El. A n n y O n d r a 

Londyn, 15. 4 — Dnia 18 kwietnia rb. 
w największej sali koncertowej Londynu 
Albert Hall zostanie zorganizowane ogól 
ne jamborre, na którem przyjmie udział 
7000 angielskich skautów. Z tej liczby--
3000' przypada na stołecznych druhów. 
Skautowskie zebranie będzie jednym z 
największych dotychczas urządzanych w 
zamkniętym pomieszczeniu. 

Najbardziej interesującym okaże się 
występ chóru, składającego się z 600 
Osób przy udziale licznych orkiestr skac-
towskich. Pośrodku sali w rozłożonych 
namiotach młodzież będzie imitowała ży 
cie w letnich obozach. Na tern jambore« 
demonstrowane bedą. jak zwykle, liczne 
popisy biorących udział skautów o r a 2 
występy gimnastyczne. Ciekawą atrakcję 
będzie stanowiła rewja sztandarów ze 
wszystkich zakątków imperjum bryty) 
skiego, gdziekolwiek istnieją oddziały 
skautów. 

Nie zapomniano także o gościach, bo 

D i a a n y J v ł o s k i budowniczy autostrad inżynier senator Piiricelll, opracował 
*"au wybudowania w Europie sieci autostrad długości 37176 km- Kolejnaść bu­

dowy oznaczona cyframk 

Jutro (poniedziałek) i pojutrze (wtorek) 
składanie kopert siódme} serji nagród 

zostali zaproszeni przedstawiciele 
48 krajów całego świata, 

gdzie kwitnie ta micdzynr0dowa organ 
zacja. Delegacje będą ubrane w swo|c 
narodowe stroje, co jeszcze więcej dod: 
mal^wniczości temu niezwykle piękne­
mu zebraniu młodzieży. 

Książeczkowe zapałki 
s t a n i a ł y o 2 g r o s z e . 

Warszawa, 15. 4. — Ostatnio została 
obniżona cena zapałek ..książeczkowych' 
z 5 groszy na 1 grosze. Dwie książeczki 
z których każda zawiera po 20 sztuk, kc 
sztują 5 groszy. 

Cena na inne pudełka nie uległa zmii 
nie. 

D r . Med. 

Patrz str. 2-0a 

A. ZEBROWSKI 
chor. uszu , nosa i g a r d ł a 

u l . W i g u r v (da w n . P u s t a ) N r , 11 
T e l e f o n 232-22. 

o d 9 — 11 r. i o d 1 — 3 p o p o ł . 

Bil 



n i O S T H Z E Ż E N I E I I I 
tyjko z nasze] f i rmy moź^Ta sprowadzić czarne prawdziwe automa-
.L)czne browningi , wyrzuca jące gilzy po wystrzale 

N O W O Ś Ć ! A u ł o n t t - B r o w n i o j r 6 - c i o m m . w y r * a « « i n -cy mmm gilzy p o w y s t r u t e , strzelający do cela metalo wemi 
liulaN"' śrutem do ptac twa , pięknie oksydowany, zapewnia au 
polnie bezpieci osobiste, huk" ogłuszający. Cena ty lko zl. 7.4^, 2 »zt. 

14 ii, Solka ku l <-ł-'id- ttoczotecakę do tvyszczenia lufy dodajawny darmo. Po-
cwolenie n ie jOt rzeUie . Wyay łamy za za>livz. pocztów, koszty przesyłki opłaca 

u j r c y F e b r . B r . . I Ł Ł F t C ł Ul A . O i " — »» ARJ łZA; A A , S k r z y n k a p o c z t . 8 0 8 - F . 

agły zgon maszynisty. 
Tragiczny wypadek w tramwaju. 

Łódź, 15 kwietnia. 
Niecodzienny wypadek, który szczę­

ściem tylko nie pocągnął za sobą k nu 
strofy i oby! się bez ofiar * ludziach, 
wydai*zył się wczoraj rano na linji 
tramwajowej Łódz — Pabianice Około 
godz/ny 9 rano od strony Pabianic zda 
żał przepełniony pasażerami pociąg. 
Tu* pod Rudą — Pabjanlcką motorni­
czemu, prowadzącemu tramwaj nieja--
kiemtt K«zlm'erzowl Gawłowslfemu. 
zam w Rudzie Pah). pray ul. Niskiej 

zrobło sle słabo. 
n<5tnfn'ni wvs' łk i fm Gawłowski za 

trzymał pociąg i z trudem już zeszedł 
ze stopni wagonu, gdzie padł nieprzy­
tomny na ziemie. 

Wśród pasażerów zatrzymanie wą 
gonu w szcaerem polu i nieobecność 
motorniczego wywołała zaniepokoje­
nie. Kiedy zauważono lżącego obok 
wagonu Gawłowskiego ten już nie da 
wał znaków życia- Gawłowski zmarł 
<*agle wskutek anewryzmu se/ca. 

Zwłoki zmarłego, po dokonanych o-
. ' M / i i K u - h lekarskich wydano rodzi­
nie. 
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M m m w łydce niewiasty. 
Kron.Ka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 15 kwiotnła. 
W dniu wczorajszym, w godznai li 

popołudniowych w mieszkaniu własnem 
przy ulicy Maleszewskiego 54 ulecla 
zatruciu po spożyciu nieświeżych in.i.k 
?£-letnia Helena Najdek żona robotni­
ka. Ofierze nieświeżego pokarmu udzie 
lłf pierwszej pomocy lekarz miejskie­
go pogotowiu ratunkowogo. 

Na ulicy Piotrkowskiej »padł i ro--
weni i odniósł poważne okaleczenia 
głpwy 30-!etni Bronisław Cbnrielew--
slr," robotnik knnal'zacviny. zam!eszka 

Poszukuemy natych-
ir iast uzdolnionego 

DYREKTORA 
dla samodzielnego pro­
wadzenia n a s z e j filji 
w Polsce. 

Praea ła twa i przy­
jemna. 

Wysoki zarobek za­
pewniony. 

W y m a c a n y wkład 
10—12000 zł. 

Szczegółowe o f e r t y 
sub L. U. 63 kierować do 
Annoncen - Lemm, Ber­
lin W . 9. Niemcy. 

'y w Rudzie Pabianickiej. Chmielew­
skiego po pclzicleniu mu pierwszej po 
mocy, pozostawił lekarz pogotowia na 
miejscu. 

W podwórzu domu przy ulicy Sino 
czej U została pokąsana przez psa 10-
letnia A'freda Lajtlof, zamieszkała w 
tymże domu, Lajtlofowa odniosła k 1-
ka ran dartych uda. Pomocy udz'eiii 
jej lekarz pogotowia. 

Na ulicy Piotrkowskiej upadł i osła 
ticnia 49-letni Józef Winiarski ncwia 
domeno miejsca zamieszkania. Wh ja r 
skiego przewieziono na kurację do 
szpitala zapasowego przy Zbiorni 
Miejsk'cJ. 

W fabryce przy ul. Zgierskiej 96 
spadł z w o z u i odniósł ogólne obraże­
nia ciała Józef Olejnik, robotnik zamie 
szkały przy ul- Modrej 8, OIejn'kowi 
udzielił pomocy lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej. 

W podwórzu domu przy ul. Wizne-
ra 2\ w sprzeczce pomiędzy kilku Wy 
rosikaml został ugodzony nożem w 
głowę Józef Szczepaniak) zamieszka­
ły w tymże domu. Rana na szczęśc/e 
okazała się lekka. Poszkodowanemu 
chłopcu urlzielił pomocy lekarz Ubez--
pieczahil Społecznej. 

W bójkach odnieśli rany głowy Jó­
zef Michalak, zamieszkały przy ulicy 
Marys'ńskiej 8 oraz Ignacy Kobac, za 
mieszkały przy ul. U Listopada 151. 

„Szczury" w bramie. 
Łódz, 15 4. — W dniu wczorajszym, 

w godzinach południowych z samochodu 
ciężarowego, stojącego w bramie domu 
przy ulicy Nowomiejskiej 19. d oknano 
kradzieży przędzy wartości ponad 1000 
złotych. 

W rezultacie przeprowadzonego przez 
V komisariat policji dochodzenia spraw 
cy kradzieży już w godzinę później zna­
leźli się pod kluczem. Są to: Szlama 
Kaznicki, zamieszkały przy ul. Nowo­
miejskiej 21 • Stanisław i Władysław bra 
ci» Koprowscy, zamieszkali w Cygance 

Eod Łcdzią, oraa Piotr Korkus, zamiesz­
ały w Działoszynie. Wymienioną czwór 

kę osadzono w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 
Przed tut. Sądem Grodzkim stan';'i 

oskarżeni Hepner | Czekaj o kradiivż 
z lasu prywatnego 3 dębów. 

Dwóch nieznanych sprawców ^Jo 
iało zbiec rozostułyeh dwóJi w os )-
bach Mepnera 1 Czekają zdołał ujnć 
poin >• nik gajowego Wojciechowski i 
zostali oddani w ręce policji, która t ; 
sprawę sk ferowałą na drogę sądową. ~~ 
Sąd uo rozpatrzenu sprawy postano -
wjł .skazać obu oskarżonych na 3 ty­
godnie bezwzględnego aresztu. 

TRADYCYJNE JAJKO. 
W dn'.u 1S bm. w lokalu B13WR przy 

ulicy Marsz, focha 4> o godz. 15 urzą 
dza "..vjscowy »Legion Młodych" Tra 
dycyjme Jajko*. Wstęp dla członków i 
zaproszonych gości 1 złoty. 

ODCZYT. 
Sekcja robotnicza UBWR urządza 

w n.edzielę dnia 15 bm. o gouz. 16 w 
sali PPS. (dawn. frakcja Rcwoiucyjna) 
ul. 3 Maja odczyt na temat ,,Współ-
dzieic/.ość a kryzys". Odczyt wygłosi 
prezc* Tow- Spółdzielni Spożywców w 
EaCdzi P- A. Durka. Wejście bezpłatne. 
Karty wstępu otrzymać można w or­
ganizacjach i w Sckrctarjace Rady 
grodzkiej UBWR (ul. Matsz. focha 4)-

SPORT. 
Na boisku Tow. GInin. .Sokół*' przy 

u]. Piaskowej odbędą się dziś o godz. 
'LdO zawody towarzyskie w piłkę noż 
ną rnedzy drużynami Zjednoczone (L.) 
— Sokół (Zgierz). 

REPERTUAR KIN. 
.Roma" — Raiski Ptak. 
Vcnus" — Eskadra śm'ercl. 

ÓSMA SERJA NAGRÓD 
za uważne ca&y£aii£e. 

Dzisiaj rozpoczęliśmy ósmą serię nagród za uważne c/ytacue Celem 
przekonania się, czy numer przeeh ć\ nv iest uważnie, zamieszczać Udi iemy 
w jednym z podtytułów na stronicy 4-tej 

umyślny b l a d a 
polegający na wstawieniu zamiast Jedne] z liter C Y F R Y (Np Naptó 
w zaścianku). 

Słowo i cyfra należy codziennie wydać I nakleić na kartce w ten spo 
sób, aby słowa te następowały oo sotte 

w k o l e j n o ś c i c y t r o d 1 — 7. 
Kartkę i siedmiu słowami ~ cyfra mi be/ żadnych dopisków należy włożyć 

do nlezaklejonel koperty l WR7HCIC DO SKR7YM<! 

w redakcji .Jclta*' przy ulścy żwirki 2 w Łodzi. 
lub w filii przy ul. Piotrkowskiej I I . 

(Adres nadawcy na odwrocie koperty) Wohec zakwestionowania prze/ pocztę 
przesyłek za opłata „Druków" \ wniesienia p r z e 7 nas w tel sprawie REKI A-
MACJI DO DYRFKC.JI POCZT, - należy do rozstrzygnięcia teeo sporu, za 
przesyłkę wycinków uiszczać NORMAI NA OPłATE LISTOWA lub na'<lelć 
TF WYnNKI NA POC7TÓWCE. M : e d 7 v uważnych Czytelników redakcje 

co tydzień rezilzieS 11 nagród pienieureb 
w następując' wysokości: 

1 negroda zIołycH. 
1 nagroda 20 złotych. 
1 nagroda 15 złotych. 
S nagród po 5 złotych. 

na Nr-
74839 

Również największa wygrana 3-ej Jtlagy 29-»j LoterJI 

I 3 0 0 . 0 0 0 
padła * największej I nal»zcześ:iwszej w Pols co kolekturze 

. W O L A N Ó W 
W obecne] Loteri i , JesMo Juz druga wielka wygrana, gdy* największa wygrana 2-ej klasy 

Zł. 2 0 0 . 0 0 0 na Nr. 52078 
również padła u Wolanowa 

SzczeMIwu losy sa nadal n nas do nabycia. 

Nasze adresy: 

W A R S Z A W A : Mamzarkłrwska I M . 
! . ( . . . • / : Piotrkowska I I . 
L«'»D7« Piotrkowska 72. 
P A H J A M C E : P I . Dąbrowskiego 3. 

Konlo P. K. O . nr. 141.798. 

Łódzki komitet komunistyczny 
znalazł się w więzieniu 

MASZYNA gabinetowa, Sine:ctn. pra­
wic nowa, tanio do sprzedania. Pomór-
ska 80, m 25-
CH1ROMANTKA - ąbraksdobra - pr?:e-
••."'wiada j udziela trafnych porad, ulica 
WóScznnska f>7, oficym. II p. m. 12. 

.1 • I I - — — »»• » ^••••AAIIIA N F • • • • m II • I »T 

TAŃCĆW stylem angielskim, dancingo­
we W Y U C J T A prywatnie warszawski chore 
Ograf St. Kłosowski, Sienkiewicza 61, 
front. 
F A C H O W I E C obeznany t wykonywaniem 
narzędzi do obrługj tłoczni poszukiwany. 
Oferty z d.okładnvm życiorysem i odpisa 
mi' świadectw składać w adm. ,.Echa" 
nod ,Fachowiec*\ 

Łódź, 15. 4. — Podczas rewizji w mie 
szkaniu jednego z działaczy komunistycz 
nych władze śledcze natrafiły na konspi 
racyjnt zebranie łódzkiego knmitełu 
KPP., które odbywało sie przy udziale 
delegata komitetu centralnego tejże par 
tji. W zebraniu tem brało udział 8 osób 
z pośród wybitnych działaczy komuni­
stycznych, przyczem dwie osoby były po 
szukiwane za działalność komunistyczną 

przez władze sądowe 
Warszawy i Sosnowca. 

W trakcie wkraczania policii zebrani 
usiłowali z n r 3 z c z y ć kompromitujące ich 
materjały w postaci notatek oraz okólni 
ków komitetu centralnego KPP. i bro­
szur dotyczących aktualnych zagadniei. 

partyjnych, akcji 1 maja i wyborów dc 
Rady Miejskiej w Łodzi i t. d. 

Niezależnie od tego w mieszkaniach 
delegata komitetu centralnego oraz se 
kretarza łódzkiego komitetu okręgowe­
go KPP. ujawniono dużą Ilość M A T E R I A Ł U 

sprawozdawczego z działalności organi­
zacji na terenie okręgu łódzkiego ' w y 
dflwnictwa teoretyczne kompartjl. Jak 
„Nowy Przegląd", „Rundschau" i t d. 
oraz okólniki partyjne, zestawienia wy­
datków partyjnych i t. d. 

Dalsze szczegóły oraz nazwiska are* 
sztowanei ..ósemki". trzvmane są ze 
względu na toczące się w dalszym ciągu 
dochodzenie, w tajemnicy. 

„NA RATY" obrania obstahmkowe z naj 
lepszych towarów Bielskich i Toma 
szow^kicji ora* najlepsza robota u Men 
drowsk'ego. Nowomieiska 5. Ciodziny 
sprzedały od 6~8 wieczorem. 

Fabryka tWaaln I egrodste 
dme i ayeh 

Ketcuac a i | K t Ł A J C Z Y K 
Udt, a l . KUMakiego 67. 

laal. 191-85. 
Deiterc^-etyi b*.pletne •f*e>d'pea'* 
twb.aetsąco w i i k M wzel eh 
l«k RLNIRI»«ych. C •» oi«k'« 

Doitid łr»m*a ami Ą, 17, 0. 

UH. MfcU. 

M.TAUBENHAUS 
C h o r . k o b e e * i a k u s i e r j a 

i e r s k a U , t e l 2 4 6 - 0 9 
Przyjmuje od 4 - 8 w. 

PKYJMC chłopca na naukę regarmi-
strzostwa. B. Kowalski, Piotrkowska 3. 
METALOWE łóżka z materacami tanio 
sprzedam. Wodny Rynek 8. w. 2. 
DWIE magle spowodu choroby do 
sprzedania, ul. Piotrkowska 79. 
POTRZEBNA zdolna chemiczarka 
pralni. Goliński, Piotrkowska 112. 

do 

K a t u j c i e ^ ¥ t » a s e z d r o w i e l i ! 
Chorzy aa ruptury (prespa tiiny) 

Spec alne lecjnicee gumowe bandaże 
ortopedycłne mojej metody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANC. IA BEZ OPB* 
RACJI nainieh»«piecEnieisie i naistarsie 
ruptury (Brzewkl lny l a mężczyzn, kobiet 
i diiect 

OBNIŻENIE / O Ł A D K A I J E U T osu­
wam przez zaloiente specialnych indywi­
dualnie dopasowanych bandaży brzusz­
nych. 

CHORZV NA S K R Z Y W I E N I E KRĘGO­
SŁUPA I O A R B Y I M Lecznicze Korsetv or-
(opedyczne, aparaty Rimnastyczne ele. 
NA G R U Ź L I C E KOŚCI I WSZELKIE INNE 
K A I F C T W ^ leczniczf aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE B O I A C F STOPY 
( P L A T T F U S S ) seectelne w-ktady wecMua. 
modeli gipsowych. S Z T L C Z N E R E C E 
I N O G I . 
SPECJALNY Z A K Ł A D D L A LECZNICZEJ ORTOPEDJ1. 

Spec ortoped. O. Petrylclewlcz ze Lwowa 
Ł a d i , a l . Piramowicza Nr. 9 dawniej Oiglńska Gront parter) . Telefon; 1 7 7 - 0 9 (tuż 

p/ay dworcu L6«U-FaOryczna . 

U W A O A : Osobiste stawienie się chorych konieczne. 

OrtOpedysta-Konstruktor 

przed założeni 
p.nratu 

eto 

wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
takres ortopedii' sztuczne ręce nogi, 
aparaty ortop. wszelkich systemów, gor­
sety na skrzyWenie kręgosłupa, wkłady 
ortopedyczne na plaska stepe (platfus) z 
kompozycji aluminiowe) I t masy. Apara­
ty władnego wynalazku na krótsze nogi, 
zastenuidce o!>uwie na korku (można na 
nie wktad.ić normalne pantofelki). Pasy 

rupturowe i brzuszne I t. p. 

Pracown ia o r t o p e d y c z n a 

Józef kosenberg 
Łód*. Piotrkowska 114 w podwdnn 
tel.162-80. Przyjmuje od 9—12 i od 3—7. 

Solidnym 1 odpowiedzialnym udziela i le 
kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych przyjmuje ^ M ł o Z e n ' ' u apnrato 

Obsługa damska i mfalta. wbmnei konstrukcji 

ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do 
nauki kroju i szycia, naucza rysunków 
zasadniczych oraz modelowania. Opla­
ta tygodniowo zł. 3.— Gdańska 154, 
jront. 11 piętro, m. 18. 
MIESZKANIA, domy, sklepy i różne 
majątki do sprzedania mamy i przyjmu 
jemy oraz wszelkie sprawy załatwia 
B uro Fortuna, ul. Piotrkowska 163. 
POTRZEBNY chłopiec do praktyki kra 
wieekłej. zgłaszać się z rodzicami — 
Abramowsklego 31. Kamiński. 
PŁASZCZYKI-Guriki Zakopiańskie z cza 
pęczkami, kamizelki damskie, serdaczki 
dziecięce, pantofle, lniane serwety, rzeź 
by w wielkim wyborze tanio. Juljusz Ro-
zner S-cy. Piotrkowska 98. 

POSZUKUJEMY pracowników umysło­
wych i z innych zawodów, z dobrą pre­
zencją solidnych i pilnych, którzy w 
obecnych czasach chcą zbudować dobrą 
egzystencję. Wynagrodzenie dzienne od 
zł. 18 — 30. Zgłoszenia przyjmuje szef 
biura, ul. Andrzeja 11. wejście przez po 
dworze. IT p , front. m. 6, w poniedziałek 
i wtorek w godz. 3 — 6. 

MIESZKANIA różne, we wszystkich 
punktach miasta. Pośredniczy najko­
rzystniej i najprędzej tylko ..Pośrednik". 
Andrzeja 13, m. 14. 
BEZ odstępnego pokój z kuchnią, 2 po­
koje z kuchnią w ogrodzie, słoneczne 
Aleje I Mija 91. do wynajęcia. 

ŁÓŻKA dębowe i fornierowane solidnej 
roboty sprzedaje stolarz. Łagiewnicka 
Nr. 27, I piętro, m. 4. Bałucki Rynek. 

OTOMANF, skrzynkową, tapczan, le­
żankę, krzesła dębowe, robota solidna 
tanio sprzedam. Kilińskiego 160, Przez 
dziecku 

http://ia.1a.la-
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„Kwiaty ciebie pozdrawiają." 
Wiosna na j e z i o r a c h włoskich. mmBBBBmasmmsBm 

Stresa, w kwietniu. 
W vżyny Mottarone nad błękitem La 

go Maggiore, które w ciągu dwóch 
mies ęcy tylko w roku zbierają gości 
na krótki okres sportów zimowych, już 
w początkach kwietnia zaludniają się in 
na publicznością, żądną wiosennych wra 
żeń wśród cudownych krajobrazów 
słynnego jęzora. 

U stóp Mottarone leży Stressa, do 
niedawna miejscowość niewielka i nie 
znana, obecnie modna ze względu na 
konferencję polityczną 1932 roku. Dla 
ścisłości zaznaczyć trzeba, że Stressa 
ma dwa oblicza, względnie dwie odgra 
niczone dzielnice. Jedna z nich liczy tyl 
ko dwa tysiące mieszkańców, posiada 
zwykły gwarny i malown :czy chara 
kter osiedli włoskich, i jest prześli­
cznie położona nad brzegiem jęzora 
Maggiore, przystrojonym akceserjami r 
rybackiemi. Druga część Stressy — to 
miejsce konferencji 1932 r. nad piękną 
zatoką, i stanowi 

kolonję hoteli, 
Pod majestatyczną kopułą. Miejsco­
wość ostatnia jest w dobie obecnej 
tłumnie odwiedzana przez arystokraty­
czne rodziny z Turynu i Medjolanu, 
oraz Francuzów i Anglików. 

Przed tarasami hotelu rozciągają się 
Piękne ogrody z kortam' tennisowemi 

w cieniu palm. 
Z tarasu otwiera się w widok na pół 
noc na odległe szczyty alpejskie Mon 
te Rosa i Matterhorn, a na pofudne 
na wyspy Borromejskie — te najpiękniej 
sze na świecie wyspy, jakie kfedykol 
w !ek powstały na tle błękitnych fal: 
Iscla Superiore. Isola Mądre. tonąca 
w ciemnej, egzotycznej, bujnej zieleni, 
oraz najpiękniejsza i najbardziej zna­
na z opisów — Isola Bella. 

Wiosna jest tutaj głównym sezo 
nem. a trwa już od końca lutego, gdy 
rozkwitają pierwsze kamelie W marcu 
zaś, przy powietrzu ciepłem jak w Ie 
cie, kwitną tutaj olbrzymie, 

bladoróżowe ma^notye, 
"**6remi ieny miejscowych rybaków pod 

czas świąt Wielkiej Nocy ozdabiają świą 
tynle. 

W okresie poświątecznytn odby­

liśmy wycieczkę łodzią motorową z wło 
skiej strony jeziora Maggiore na szwaj 
carską, do jeziora Lugano, na przylą­
dek Gandria. 

Miejscowość ta jest niewielką tylko 
wioską, ale świadomą swego uroku i cu­
downego położenia. I tutaj także, jak na 
wyspach Borromeiskich lub w Lugano. 
Paradiso jest wielka kwiaciarnia, której 
ekspedientka codziennie pakuje kwiaty 
do skromnych 

pudelek z kartonu, 
które jako ..próby bez wartości" rozcho­
dzą się po całym świecie, przynosząc 
tjozdrowtenia z południa w postaci kilku 
gałązek mimozy, kwiatu pomarańczo­
wego i starannie opakowanych kamelij i 
pęków fiołków- Cena wraz z kosztem 
przesyłki wynosi 

dwa franki szwajcarskie, 
ale ileż radości sprawia odbiorcom. 

W Como, gdzie znajdują się najpięk­
niejsze w Europie ogrody, obfitość kwia" 
tów jest niemal zdumiewająca. Kwitną 
już róże i oleandry, dojrzewają cytryny i 
pomarańcze. 

Wszystkie świątynie w okresie świąt 
były do tego stopnia napełnione kwie­
ciem, iż atmosfera stawała się poproś tu 
odurzająca. 

W winnicach przy pracy stale roz­
brzmiewają piosenki, których nuta wnosi 
dziwną radość w cudowny krajobraz, 
lekkie powietrze i atmosferę gwarnego 
wesela, jaka panuje w przepełnionych 
hotelach, cieszących się natłokiem głów­
nego sezonu. 

Po świętach mamy tutaj lato. Opadły 
mimozy i zakwitły akac"e, zaś na boi ' 
skach golfowych Mottarone rozpoczęty 
się pierwsze międzynarodowe zawody. 

Onto. 

Wąż w hali targowej. 
Niewzruszony policjant. 

Niezwykła śmierć bonzy 
Buddy ski mnich spłonął żywcem. 

Dziwny wypadek zdarzył się na u-
licach Londynu, przy placu targowym 
na jarzyny i owoce w Covent Garden, 
wśród zrozumiałej zgrozy przekupek, 
a śmiechu targowych tragarzy i stra-

! chu publiczności. Świadczy on rów-
; nież o „świętej biurokracji" angielskiej, 
z której po wypadku śmieje się dziś ca 
ły I ondyn. 

W pewnej chwili, z koszyka au­
stralijskich owoców wyślizgnął się 

pokaźnych rozmiarów wąż. 
Po wyprężeniu się, gad, na swój spo­
sób, skierował „swe kroki" w kierun-

, ku ulicy. Zaalarmowany komisarz pla­
cu targowego zatelefonował niezwtocz 
nie do komisariatu policji dzielnicy 

i Westminster. Rozmowa trwała kilka 
minut. 

Włiż tymczasem przekroczył progi 
hal targowych. Przybył równocześnie 
przedstawiciel magistratu westminster-
skiego, popatrzył na węża, i zatelefo­
nował do wydziału drogowego przy 
ministerstwie komunikacji. Wąż tym­
czasem osiągnął ulicę i pełzał, jako po­
słuszny ustawom obcokrajowiec, 
wprost w kierunku biura rejestracji cu­

dzoziemców w Londynie. 
Ministerialny referent wydziału dro 

gowego poradził zwrócić się ezoinprę-
dzej do urzędu higjcny ulicznej, l en , 
ze swej strony, skierował petentów... 

do straży po/arncj. 
Tymczasem na ulicach ludzie pod­

nieśli krzyk. Zjawił się policjant. Nie­
wzruszony przedstawiciel prawa (2-me 
trowej wysokości mężczyzna) wydo­
był z całym spokojem swą pałkę gumo­
wą i rozkazał wężowi... 

by się zatrzymał. 
Widząc, że ten nie usłuchał nakazu, 
policmen się schylił i uderzył węża de­
likatnie po głowie, tak jakby n. p. po­
stąpił z pierwszym lepszym .krnąbnym 
szoferem... 

Któżby w Londynie odważył się na | 
bunt wobec policmana? Okazało się, że 
nawet wąż, australijskiego pochodze­
nia, nie zdobył się na podobną odwa­
gę. Policmen potem rzucił na węża swą 
pelerynę, otulił go, zawinął i z całą pie 
czołowitością bez szwanku zaniósł go 
do biura rejestracji cudzoziemców, 

które było położone najbliżej miejsca 
wypadku. 

Słynny mnich buddyjski Bhakliya-
Yana popełnił niezwykłe samobójstwo 
w indyjskiem mieście Rangoon. Mnich 
podpalił siebie, aby zacząć w ten sposób 
drogę do nirwany. W ten sposób został 

wielkim świętym buddyjskim. 
Mnich Bhaktiya-Yana pochodził z In 

dyj. Podobno wpobliżu miasta Madras 
znaleziono g° w jaskini i oddano do 
klasztnru. Już w 14 roku życia był Bhak­
tiya-Yana wielkim mnichem. Zaczął piel­
grzymować. Zwiedził wszystkie świąty­
nie w Indiach przewędrował sam, pieszo 
obszary Tybetu, gdzie mieszkał w tajem­
niczych klasztorach Lamy. Potem'był w 
Chinach i Siamie. 

Szukał relikwij świętvch i podobizn 
wielkiego Gautamy Buddhv. Z wszyst­
kich zwierząt najbardziej lubił skorpio­
ny, które woził ze sobą w klatce. Spał 
na kamiennych posadzkach kurytarzy i 
sieni. Nosił tylko cienką szatę. Jadł tylko 
raz dziennie. 

Dlaczego jednak w 25 roku życia po­
stanowił położyć kres swoiej ziemskiej 
wędrówce we wspaniałej pagodzie ze zło 

tym dachem w Rangoon, w której znaj" 
duje się 8 włosów Buddhy? Tego nie wie 
nikt. 

Przybycie głośnego mnicha do świą­
tyni w Rangoon było wydarzeniem dnia. 
Mnich udał się natychmiast przed posąg 
Buddhy i zatonął w rozmyślaniach. 
Strażnicy świątyni nie chcieli mu prze­
szkadzać, widząc go zatopionego w mo­
dlitwie. Zapadła noc. Nagle, około pół­
nocy, w alei świątecznej 

buchnęły płomienie 
i rozległy się krzyki. Strażnicy pobiegli 
do świątyni. Kto odważył sic rozpalać 
ogień wpobliżu miejsca świętego? 

Tam, w cichym zakątku alei stał 
człowiek, podobny dr słupa ognia. Pło­
nął i śpiewał. ..Przechodzi w n :rwanę!' 
szeptali kapłani świątyni i przynatrvwall 
się w skupieniu płonącej pochodni. Z do­
liny napływali ludzie, aby ratować świą­
tynię, ćdyż sądzili. ..że płonie. Kiedy 
orzvbvli na wzgórze świątynne z mnicha 
Bhaktiya-Yana pozostały tylko zwęglo­
ne doszczętnie resztki. 

Wytrzymały 
pływak. 

Dr. Brewster, angielski 
lekarz okrętowy podjął 
jedenastą próbę przepły­
nięcia przez kanał La 

Manche. 

„Zorganizowanym i przygotowanym 

li obrony m w e m A i piii i ' j Mi! 
Czy jesteś już członkiem L.O.P.P;?" 

Anastazja Drewnowska. 

STRESZCZENIE P O C Z Ą T K U . 

b r a ! t r y S ' a Szreniawianka przedstawiła swemu 
Przystojnemu porucznikowi — lotnikowi 

Pfzyiaciólkę Hale. która zakochała sie w 
od pierwszego wejrzenia. 

a w a u s ' y s z a ' P r z e z telefon Intymną 
rozmowę swe) narzeczonej Niki z innym męż­
czyzną. Uspokoiła iednak jego podejrzenia i za­
prosiła jro do siebie. 

Latem wszyscy znaleźli sie na wywczasach 
* Kazimierzu. Nika fl irtowała, aby pobudzić za-

Marian pizyjechał do Warszawy I zapytał 
Nużącą o Nikc. Dowiedziawszy się. że jest w 
Kazimierzu natychmiast tam wyjechał. 

Nika tymczasem bawiła się ku zazdrości ko­
c a n e k . 
. Szreniawa, szukając Nik i , natknął się na 
Jadzję, która pa cichu się w nim kochała. 

•Jadzia pomogła mu znaleźć Nikę. 
Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni-

*J natknęli się na je; drugiego narzeczonego 
"arjana. Spotkanie zakończyło się wbrew o-
"ekiwaniom Niki spokojnie. 

Pośrednictwa między Niką a Marjanem Kaw-
'zyńskim podjęła się Marja. Kawczyński był 
jednak nieubłagany. Szreniawa wyjechał do 
"cblina. 

, Przyjaciel Szreniawy — Wieliński podjął się 
m , sJi zdemaskowania Niki . 

— No przyznaj się — cedziła sło­
dziutko Nika. — Dużobyś za to dafa, 
żebym zerwała z twoim bratem ? 

Krys'ę tak ścisnęło w gardle, że 
nie zdobyła się na odpowiedź. 
— Chcesz, to zerwę — ciągnęła 

serdecznie Nika. — Nie chcę go 7 
sobą wiązać przemocą. 

— N L . k o ! 
— Naturalnie. Masz mnie n'ena-

widzieć, masz mnie uważać za naj­
większe nieszczęście, jakie spotkało 
twego brata, to lepiej połóżmy temu 
koniec odrazu 

— Ni... 
— Czy to Ja go zresztą trzymam ?. 

Zobaczyłabyś, coby się działo gdy­
bym z nim zerwała. Na kolanach byś 
mnie błagała o litość. 

Krysia mśllczała i tylko drżenie, 
przebiegające jej ciało, świadczyło o 
t e r n , co się z nią działo. 

— T y mnie nienawidzisz, a on 
mnie kocha nad wszystko w świecie. 
No, to chyba znak, żc nie jestem taka 
najgorsza z najgorszych. I wtesz co, 
Krysiu, onby mi wszystko przeba­
czył. 

— Niko. poco ty to wszystko mó­
wisz? — zaprotestowała słabym gło­
sem Krysia. 

— Poto, żebyś rozumiała jak jest 
' nie wynosiła się nade mnie, ty i ta 
twoja koleżanka, Hala. O ! ja wiem, 
że wy mną gardzicie. Niech tam, ja i 
tak będę górą. Ja mam w ręku, kto 
w},, czy nie jego życ ;e, rozumiesz? O, 
ja dobrze wdzę { czuję, jak wy mnie 
traktujecie, i wszystko pamiętam. 
Wszystko! — zasyczała. — Czasami 
jak spojrzysz, to jakbyś mnie kopnęła 
a jak sę odezwiesz, to jakbyś ukąsiła. 
Tak, tak, ja umiem patrzeć { słu­
chać... Dla tego mowę ci uczetwie: 
o l K e s z . to z nim zerwę. 

Gdyby Bohdan spojrzał w tej chwi 
H w oczv Nikt, zobaczyłby, że sen go 
r r e omylił. 

Krys'a opanowała się z niesłycha­
nym wysrłkiem i przvciskaiaC do bo­
ku klasycznie. p ;ekne ramię okrutnej 
dziewczyny, rzekła: 

— Niko. ja nV chce za nic w świe­
cie. żebvś z nim zrywała, ja nie 
chcę.... Ta o;ę błagam.... 

Urwała niemal z łkaniem. 
— No dobrze, żeś przejrzała -

zaśmiała się cicho Nika. — Dobrzi 

Nie zerwę. Mam litość nad ludźmi 'kę . Chciałam krzyczeć, ale powiedział 
Ale, pamiętaj, żadnych min, bo dłużej że napewno nikt nie usłyszy..." W 
tego n i € ścierpię. I nic buntuj go prze- tern miejscu urwałam i kazałam Boh 
ciwko mnie. Ja wiem. On mi ngdy danowi zgadywać dalszy ciąg. Nie 
nic nie mówi , ale ja się zawsze wszy- jmasz pojęcia, co się z nim dzało. latał 
stkiego domyśle: Odrazu widzę, co po pokoju jak oszalały, zaciskał pięści, 
on od c'eb;'e mówi , a co do ciebie. Nie ] krzyczał, prosił, żebym mu powiedzia 
jestem głupia. Tobie się zdaje, że ła całą prawdę. A ja się śmiałam. Bo 
jakbyś mu naprzyikład doniosła o |to przecież boki zrywać. „Zgadn i j " 
mnie co takiego, to onby mną wzgar­
dził. T y się wcale nie znasz na męż­
czyznach. On twój brat, a ja go le­
niej znam od ciebie. Jakby się o cie­
bie kto starał, a dowiedział się, że... 
byłaś z wizytą u innego, toby tobą 
wzgardził. D la takiej jak ty żaden 
nie oszaleje. U cfcbie będzie szukał 

kno ty i posagu, a miłości na . ostat-
niem miejscu. Ja — co innego. Dla 
mnie wyrzeknie się wszystkiego i 
wszystko mi daruje. Teraz ci powiem 
że... W iem, że cię doszły plotki, gdzie 
ja byłam w czwartek wirczorem. 

Krysia stanęła. Serce biło jej tak 
gwałtownie, że musiała je przycisnąć 
ręką. 

— Doszły cię plotki? 
— Ja... 
— Nie wypieraj się. Dobrze, że 

Bohdan był tak krótko, bo mu nie zda 
żyłaś powiedzieć. Wiesz, coby z tego 
wyszło? Napewnoby mnie nie rzucił, 
aleby desperował, jak to oni. A że te­
raz ma dużo latania, to mógłby się 
• ak zdesne.rować. żebv zleciał. I kto 
bv go wtedy miał na sumieniu, ja czy 
ty 

— N L . k o ! 
— Aha! Teraz to „ N i k o ! " W i ­

dzisz. Ta czułam, że Ciebie aż ponosi 
żeby mn ;e przed nim obeadać. Opo-
• ' !em ci dla pn"-k'adu. inka z nim zro 
biłam próbę Mówię mu Jak: .. Słu­
chał, kiedy miałam szesnaście lat. po­
znałam w pociągu el^anc^-iego pana. 
Sama byłam w przedziale i on wsiadł. 
P.ardfro elegancki pan. T ogromnie mu 
się odrazu podobałam Przysiadł się do 
mnie i tak mu się podobałam, że za-
mnfcął drzwi od korylarza na zaftów-

inowię — „zgadnij koniec. Ja sama 
nie powiem". Wiesz, aż mu pot wy 
stąpił na czoło. „Chcesz" — mówię — 
„to cf dam adres, to pojedziesz go za 
bić"... Wkońcu, jak mi się znudziło, 
przyznałam się, że sama zmyśliłam tę 
lustorję, żeby się przekonać czy on 
mnie naprawdę kocha. A wiesz co po­
wiedział, kiedy już nie mógł wytrzy­
mać niepewności? Powiedział tak: 
..Powiedz mi wszystko. Nie bój się. 
Wszystko ci przebaczę!" Teraz rozu­
miesz? 

Jeszcze minuta tej tortury, a Kry­
sia byłaby upadła zemdlona. Już jej 
szumiało w uszach, a przed oczami la­
tały ciemne płatki. Nika, widząc, jej 
bladość, roześmiała się i ujęła ją^ moc 
no pod ramię. 

— No, zgoda między nami, Kry­
si cńk o! 

R O Z D Z I A Ł X V I I . 
Była późna godzina. Nika szła 

sama przez miasto. Wieliński postano 
wi ł ją zaczepić na ścieżce za kościo­
łem, ale na rynku podszedł do niej 
jakiś młody człowiek w cyklistówce, 
najwidoczniej ze sfery robotniczej i 
wywiązała się między nimi cicha, lecz 
sądząc po gestach, bardzo gwałtowna 
rozmowa. Wieliński zauważył, żc 
młody człowiek był niez\vyk!e przy­
stojny, I usłyszał słowa Nik i , które 
obudziły w nim przypuszczenie, że 
musiał wchodzić w grę jakiś romans: 

— ...dostać się ludziom na języki. 
Rozmowa zakończyła się przy­

puszczalnie sprzeczką, gdyż Nika I 
odskoczyła nasde od nieznajomego] 
i podążyła szybkim Ikrokiem ścieżką* 

koło kościoła, pod górę, wcale się na 
niego nie oglądając. Ale piękny mło­
dzieniec poszedł za nią z ręką w kie­
szeni, pogwizdując beztrosko. Dzien­
nikarz ruszył za szczególną parą 
mocno zaintrygowany. Coś w tern 
musiało być. Nie sądził, żeby ten ro­
botnik nie znał Nikt I zaczepił ją... 
cc! poprostu zaczepił, a ona się rato­
wała ucieczką. W każdym razie był 
^ rotów wystąpić w razie czego w jej 
obronie. Tak ciągnąc gęsiego w:! 

-ófkę. dotarli do wi l l i „Pod Gwia 
zdą". Wielińsikf. widział z za drzewa, 
lak N ika przystanęła przed drzwiami 
i odwróciła się do natrętnego fatygan-
ta. Teraz usłyszał Ich rozmowę zupeł­
nie wyraźnie: 

— Ja z panną Moniką tak po przy-
iaźni... — mówił chłopak. 

— Nie. 
— Nie to nie — wzruszył ramio­

nami. — E, przyjdzie koza do woza. 
Z Bogiem! 

Uchyli ł czapki i zaczą! odchodzić. 
Nika popatrzyła za nim chwilę i, 

widocznie, rozmyśliwszy się, zawołała 
ostrym szeptem: 

— Piętka! 
Chłopak zawrócił leniwie. 
— Zgoda! — rzekła, wyciągając 

lo niego rękę. 
— A n o ! Panna Monika nie pożału 

e Ja, iak co komu to z całego serca... 
Dobranoc. 

Nika zniknęła w drzwiach, a uro­
dziwy Piętka zawrócił do miasta. Sku 
szony ławką pod basztą, usiadł, żeby 
skręcić i wypalić papierosa. Nuci ł 
przytem ładnym dźwięcznym teno-

em: 
Oj, zwirz ci ja, zwirz dwunożny, 
Niebezpieczny zwirz! 
Chodzę lasem jak te wilcy, 
Ale miastem tyż! 

(d. c. n.) 



«*tr 4 N r . I W 

ia ze slolky. 
•cle Warszawy w tcilfccu 

wierszach. 
W chwili obecnej istnieją w Warsza 

ie cztery linie tramwajowe o eharakte 
e okólnym, okrężnym. Do takich na-
ży: P., O., M.. Z. Trasy tych lini.j za 
czają różnej wielkości koła, łącząc 
>miedzy sobą wiele dzielnic zwłaszcza 
)dmiejskich. Celowość takiego kiero-
anla Hnij tramwajowych nie ulega naj 
niejszej wątpliwości. Otóż zaznaczyć 
deży, że linje okrężne dają lepszy 
ynik pod względem frekwencj; niż in 
: linje. Należyta obsługa dzielnic 
jożsżych okazuje się dla miasta cclo-
ą i dochodową. Dyrekcja tramwa-
>w zastanawia się nad rozszerzenfem 
ecl Hnij okrężnych . nader ckonomi-
?nych i wygodnych. 

» * » 
" Wydział wojskowy zarządu miej-
ciego wypłacił ostatnią serję zasiłków 
'OJskowych rodzinom powołanych na 
wiczenia wojskowe w r b. Ponieważ 
jrinin miesięczny do składania podań 
d daty oćbyc'3 ćwiczeń już mną?, no­
że podania będa uwzględniane tylko 
/yjtłfkowo 

Prezydent masta załatwił przychyl-
!e starana Zwia.zku właściciel! kino -
iatrów i zgodził s;ę na przedłużenie 
losowania indywidualnych zniżek w 
odatku widowiskowym do 1 wrz d i 
. b. 

Zdarzały się wypadki, że niektórzy 
rzędnicy państwowi oraz samorządo­
wi dostarczali wiadomości najtoz-
laltszym wywiadowcom handlowym o 
tosnnkach 1 interesach majątkowych 
oszczególnych podatników. Mlnister-
two spraw wewnętrznych zwróciło 
wagf podległych władz na niedo-
usaczalaość tego rodzaju postępowania 

* 
Dowiadujemy się, że sprawa zmiany 

becnego składu zarządu Związku 
Hast Polskich aktualna będzie po ukon 
zeniu wyborów do rad miejskich, 
'rzypuszczalnie we wrześniu odbędzie 
ię specjalne posiedzenie zarządu ZMP 
la ustalenia terminu zwołania agólne-
.0 zjazdu miast cełem wyboru nowych 
/ładz Związku. Zjazd ten prg.wdopo-
obnie odbędzie słę w końcu roku. Do te 
o czasu prezesem pozostaje mi . Z. 
iłomlński. 

KRATECZKI. 

D W I E S Ą S I A D K I . 
T u r y s t y k a Ł o d z i . 

zytelntkom 
Echa Łódzkiego" 

bezpłatnie! 
wlatowej sławy psycho-
rafolog, Redaktor Szyi -
sr-Szkolnik. autor prac 
aukowycb. określa cha-
akter, zdolności, prze-
naczeale. Wyszczegól-
iJa nijwsżme,sze fakty 
ycia, radzi jak żyć. czy-
ilć i postępować, aby 
wycięsko przeciwstawić 
e loaowł. Ponadto aa zasadzie astrolog}! i o-
liczeń kabalistycznych, wybiera dla każdego 
zczsSIiwy numer losu do bież. Loterii Państwo­
wej i wskazuje, gdzie takowy nabyć można. 
latychmiaBt napisz imię. rok. miesiąc uroJze-
la (stan rodzinrfy). Nie przesyłaj żadnego wy-
agrodzenia, lecz tytko na koszta pocztowe f 
anc. za Ucz 1 zt . w znaczkach pocztowych, 
la los nr. 122.627, wybrany przez p. Syllera-
<zko!nika, padła wygrana 150.000 zł . Na nie­
wielka Ilość wybranych numerów padło rrnió-
ł w e wygranych, lecz z braku miejsca podaje-
ly tylko niektóre: Józef Cabala, Limanowa, ra­
nę r w , 10.000 z ł . , (—) C. Zausznica, Bank 
Izemieśtników, Włocławek, 3-go Maja 7 — 
Mo sł, ( _ ) Frychel Wi lhelm. Katowice -
Jrudów, Wodospady 3 — 5.00o z l . (—) Alfons 
talach. Budzyń. Dworcowa 115, Zakład Foto-
raliczny 2.000 zł . (—). Piotr Słowik. Moście* 
d Tarnów, Elektrownia 5.000 zt. (—) Akslu-
zycówna Helena, p-ta hołubicze, po w . Dzi<-
iłeński, woj . Wileńskie, Ma j . Alizbcrg 5.000 zt. 
— ) Marjan Łomnicki Podhajce, 5.000 zt. (—) 
•tefanja S ia rkowa, Bydgoszcz, Gdańska 41 — 
.000 z i . ( _ ) , Harasimowicz A . , Piotrków 
' r y b , . Narutowicza 18 m. 13 — 2.000 z l . (—) 
Ccnstanty Migura, ogrodnik, Zakład U m . Ch. 
.ubltnlee — 2.oOu zt. ( - . ) . Stefan Piechota, 
latowice, Trancuska 47 — 2.000 z?. (—) Jan 
Cuhn. Łódź. Młynarska 25 — S.flOO zt. (—) 
'nr . Jankowski. Jabłonna, Guciu, Budynek 2 
it. 14 — 2.000 zł. (—) Berła Prenel, Warsza-
r a . Trębacka 5 — 1.000 zł. (—) Stanisław 
Crawczyk. Foznań, Wrocławska 20 — 1.000 
st. (—) Antoni Parkłtny, Mstów kolo Czestocho 
vy. Urząd Gminny Wanceszów — 2U100 zł. 
— ) Poprawskl Bolesław, Grudziądz. Lotnicza 
Szkota Bombardowania — 2.000 et. W ostat-
ilcm ciągnieniu na losy, wybrane przez p. Re-
taktora Szyllera-Szkolnikr, większe wygrane 
jrzypadly następującym osobom: J . Kotlewskl, 
iydsoszcz. Szwadron Pionierów (—) , K. Ka-
iprzak. Kosów Poleski, Cerkiewna 46 ( — ) , R. 
<otdyjak, Zórawica, po w . Przemyśl (—>. B. 
-zaja. Borysław, ul . Ponerla 6©a (—) , L. Jed-
cówna. p-ta Żnin ( — ) , S . Amt-rochowlcz, Lłdz-
>ark. Nowy Rynek 13 ( — ) , J . Brylińska. War -
izcwa. Leszczyńska 10 m. 2 1 . I . Grojs, Kielce. 
Poniatowskiego 20 (—V L . Ltirber, Sekr . Połi-
4 . Chełmno. Ratusz ( — ) , O . F iet row, Chehn-
10. Korpus Kadet. ( — ) , J . Michalski, Inowro-
: ław. Rybnicka 8 ( — ) . L. Fiwegerowa, Lipno, 
Majątek Komorowo <—). Z . OrobeJwy. Łask, 
najątek Oarczyn. Pora tern wiele osób, którym 
Jtrzypadły większe wygrane, postanowiło za-
:hować incognito, co zobowiązuje nas do rtieu-
Bwnienia nazwisk. Przyjęcia osobiste cały 
Jgleń. Warszawa. Redakcja „ S w l t " , Zórawia 
17. Psyewografoloc Szyller-Szkolnik. Oglosze-
jiff załączyć. leżeli kto wątpi w rzeczywl-\t<<t Dodmych wiadomości, może się zwró-
:ie do npvvv/e< "vml?niiinvch osób, podając 
iwói adres < «ĄŁ«-"A«ĄC znaczek pocztowy aa 
jdpowiedź, 

Niema sprawłedliwości na świecie! 
Łódź, miasto pod każdym względem 
upośledzone, pomijane jest również sta 
le przy organizowaniu wszelkich wy­
cieczek zagranicznych. Długo zastana­
wiałem się nad tym smutnym a oczy­
wistym faktem i ostatecznie znalazłem 
przyczyny pomijan'a łódzkiego Kopciu 
szka. Oto owa główna przyczyna: nie 
mamy w Łodzi zorganizowanej tury­
styki. Nic więc dziwnego, że nie przy 
jeżdżają do nas nietylko cudzoziemcy, 
ale i rodacy, skoro nikt im nie pokaże 
w Łodzi równowartości Gewontu czy 
Wawelu, czy starych świątyń wyzna­
nia mojżeszowego. 

Ten brak należy usunąć- Jedno jest 
tylko wyjście, a tem wyjściem utwo­
rzenie jakiejś specjalnej komisji tuiy-
styczocj m. Łodzi. Robimy, proszę pań 
stwa, turystykę Łodzi! Oto piękne po­
le popisu dla prześwietnego magistra­
tu l władz administracyjnych. Przede-
wszystkiem należy wybudować schro 
nisko. Może się ono mieścić w górze 
lub dole Piotrkowskiej i przeznaczo­
ne będzie przeciwko zasypaniu przy­
jezdnych łódzkim kurzem. Nazwa 
więc może brzmieć: „Pierwsze łódz­
kie schronisko ochronne przeciw bru­
dom lokaJnym'. Zarządzać schroni-
t-klem będzie specjalne zorganizowa­
ne „Towarzystwo Turystyczno- Dy­
skontowe m. Łodzi i okolic spółka z o 
graniczoną odpowiedzialnością. Towa 
rzystwo jak sama nazwa wskazuje, 
prócz celów turystycznych spełniać bę 
ozie również swojskie powinności dy­
skontowe w stosunku do przyjezdnych, 
z których niejednemu może w drodze 
zabraknąć gotówki. Zresztą dyskonto, 
jako narodowa specjalność Łodzi musi 
przecież być uprzystępnione dla na­
szych turystów. 

Hotele odżyją. Restauracje z tań-
cówkami nobć będą kokosy, należy 
tylko opracować dokładny program 
działania \ przygotować plan turystyki 
Łodzi. Przypuśćmy, że przyjeżdża do 
Łodzf jakaś wycieczka turystyczna na 
trzy dai, w czasie których pragnie 
zwiedzić wszelkie osobliwości nasze­
go miasta. Program pobytu powinien 
być następujący: • • 

— Oodz. 8-a rano- Powitanie na 
dworcu przez delegację tubylców łódz­
kich w strojach narodowych. P. Rolcnc 
wygłasza piękną, pięciogodzinną pre­
lekcję p. t. „Dziwy i dziwki Łodzi w 
świetle nowych zjawisk historycz­
nych'. 

Godz. 13-ta. Lunch u Ge"du1da ze 
specyficznie łódzką osobliwością: karp 
po żydowsku- Przemówienia i toasty. 

Godz: 18 ta. Ogólne zwiedzanie 
miasta knkjeai spacerowym- Wślad 
za wycieczką posuwają sfę karetki po­
gotowia ratunkowego dta zbierania 
tych turystów, którzy w czasie space 
ru ulegli złamaniu rąk lub nóg. Jedzie 

również karetka przeciwgazowa Czer­
wonego Krzyża dla zbierania ofar za­
trucia gazami łódzkiemi-

Godz. 21-ta. Do dyspozycji P. T. 
Uczestników. 

Następnego dnia. Godz. 10-ta Na­
bożeństwo poranne w świątyniach 
wszystkich wyznań, następnie lekkie 
drugie śniadanie. 

Godzina 12. Szczegółowe, kolejne 
zwiedzanie osobliwości miasta, a mia­
nowicie: obejrzenie sali magistrackiej, 
w której dr. Wielińskl po raz pierwszy 
powiedział do jednego z ławników: 
łobuz. Przy okazji pod pomnikiem Ko-
ściszkl prelekcja na temat ..Pomnik 
Kościuszki i jego skutki*. Zwiedzenie 
oacinka, robót kanalizacyjnych przy 
ogłośnych okrzykach cudzoziemców i 
tubylców: hurra! hurra! hurra!! Prze 
ja^dżka przez cmentarze łódzkie, łą­
cznie z ulicą Piotrkowską. Objazd 
wschodnich zabytków świata i podzi­
wianie jego malowniczych krajobrazów 
spacer po NowomtejskłeJ, Cegfelnia-
nej i Wschodniej. 

Wieczorem: galowe przedstawienie 
w Teatrze Miejskim. Dana będzie. Ja­
ko curiosum dla tubylców egzotyczna 
sztuka p. t. „Pan z towarzystwa". 

Trzeci dzień wycieczki: do dyspo 
zycji P: T. Uczestników. Uwaga: ucie­
kających z Łodzi turystów nie należy 
zatrzymywać s ;łą ani osadzać w are­
szcie, gdyż to nie wypada. Trudno. 
Chcą jechać, niech jadą. 

POGADANKA. 
Katarzyna Malc nie jest wprawdzie 

żadną łódzką osobliwością, niemniej 
jednak zmuszeni jesteśmy uwiecznić 
ją na tem miejscu. Byłoby może prze­
sadą twierdzenie, żc Makowa jest naj 
bardziej pyskatą babą w Łodzi i oko­
licy, ale z pewnością nie tak łatwo by­
łoby ją przegadać nawet lwowskiemu 
batjarowi. Malcowa mieszkająca w ja 
kimś tam domu przy ul. Sienkiewicza 
posiada sąsiadkę Marjannę Wyrek do 
której czuje dziwną antypatię- Antypa­
tia ta znalazła swój głośny wyraz w 
którym to dniu Malcowa w ciągu go­
dziny sypała na Wyrkową niezrówna­
ny repertuar wyzwisk, przekleństw I 
tp. Ponieważ śród nich wiele bardzo 
poważnie poddawało w wątpliwość 
moralność, cnotę i td- Wyrkowej , spra 
wa oparła się o kratki sądowe. 100 
złotych grzywny — lub dwa tygodnie 
aresztu, oto rezultat rozmówki dla 
/Walcowej. 

Jerzy Krzecki. 

IHIKBIIIHlHIIIf-JriJI-IilFIll 
ae zwiedzeniem KONSTANTYNOPOLA 1 ATEN TARGI LEWANTYŃSKIE OWZGLĘDUIMW w programie 

od dn. 1. V. do dn. 29. V . 1934 r. 
K l a t * H I . 21 1.160 Klasa II. Zł. 1.290.-Cena uczestnictwa obejmuje: wszystkie przejazdy kolejowe poc. pośp. i okrętem . P O L O N I A * 
palne utrzymanie, począwszy od K r a k o w a i zpowrotam do K r a k o w a (na kolejach w wagonach 
restauraty nych) indywidualny paszport z wizami, hotele, wycieczki, zwiedzania, wszelkie opłaty 
wstępów, przejazdy i wycieczki autokarowe, wszelkie napiwki, przewóz bagażu, opłaty portowa 
i publiczne. 

Szerokie udogodnienia dla otrzymania wizy palestyńskiej zapewnione! 
Bliższych informacji udziela • zgłoszenia przyjmuje wyłącznie K R K B I I U O P O D R Ó Ż Y „ESCOPOL" , 

K R A K Ó W , R Y N E K Gl. L. 5. le). 125 93. 

C U D O W N E O C A L E N I E 
zasypanego studniarza. 

Z Lubonia donoszą: 
Podczas kopania studni w Luboniu, 

w głębokości około dziewięciu metrów 
osunęła się niespodziewanie A-mia 
zasypując zajętego pracą 3 : letn^go 
Władysława Lisieckiego z Lubania 
Wydobycie nieszczęśliwego spowr.dn 
fużej głębokości i sypkiej ziem! na­
stręczało poważne trudności. D : po­
mocy wezwano pogotowie miejskiej 
straży pożarnej z Poznania, które po 
tp ływie około 40 minut odkopał'1 L i ­
sieckiego. Lisiecki utracił Już prz *to-
mność .która jednak wróciła dzięki na 

tychmiastowym zabiegom lekarza po' 
gotowia ratunkowego. 

Zdaie się. że mimo zasypani t ^ i 
metrową warstwą ziemi nie oct^ós' 
on żadnych obrażeń wewnętrzna >i. 
Szczęśliwą okolicznością dla L i s i v l , V -
go był też fakt, że ziemia by'a :ynl.:; 
I zasypany on został w pozycji stoją­
cej, dzięki czemu nie odniósł ani oi,r> 
żeń klatki piersiowej ani wewnętrz­
nych. Szczęśliwie ocalałego ..studnia­
rza'' przewiozło lekarskie pogotowie r» 
tunkowe do domu-

™ /̂MYOEł 
^ 7 c h 
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CZAIMI |AC/ u ś m i e c h 

M Y D E Ł K O l P A S T A 

NIEDZIELA. 
R A S Z Y N . 

9.00 Sygnał czasu I pleśft poranna. 
9.05 Gimnastyka. 
9.25 M u / \ K.I poranna (pty ty ) . 
9.35 Dziennik poranny. 
9,40 D . c. muzyki i ptyt. 
9.55 Chwilka sospoda^stwa domoweso. 
10.00 Muzyka popnl. * płyt . 
10.30 Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża 

w Warszawie. Po mszy św. muzyka reliji jna z 
ptyt. 

11.87 Syjrnat czasu 1 helnal. 
12.05 Frojtraim na dzlcrt bieżący. 
12.10 Wiadomości meteorologiczne. 
12.15* Poranek muzyczny z Filharmonii 

W a r s z . W y k . : ork. filharm. pod dyr . K. Wi ł ­
komirskiego. 

W przerwie ok. fodz . 13.00 traiwm. ze 
L w o w a . 

H.Oyi „Uwag i o handlu rolniczym" wygł . 
DR. T . Kłapkowski. 

14.15 „Prz^zUd rynków produktów rol­
nych" , w y i l . p. St. Prus-Wiśniewski, ora-z 
wlad. Z w . Prac. Samorz. Teryt . R z . P . 

14.30 Muzyka POPNL. (pły,ty). 
15.00 „ O c iem mi ta wiosna przypomni.! 

ta" , gawęda, wyg ł . prof. St . Biedrzycki. 
15.20 Koncert w w y k . Zesp. Salon. H . A-' 

damskiel-OrossmanowcJ. 
16.00 Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa . 
16.30 „Kwadrans słynnych artystów". Gui-

hermina Suggia (wioloncz.) (p ły ty ) . 
16.45 „NaftMerwsza sztuka kulinarna", hu­

moreska Zb. Uniłowskiego, kwadrans liter. 
17.00 Pogadanka p. t. „Wyt>ór letniska", 

wyg ł . p. M . Chmiclcńska. 
17.15 Transm. I części koncertu z Prezy­

dium Rady Ministrów. 
15.00 Słuchowisko p. t. „Rewłror w Pe' 

tersburgu" podług Gogola. 
18.40 RecitaJ skrzypcowy R. Krongoldówny. 

Przy fortep. prol . L. Urstcin. 
19.00 Program na dzień następny. 
19,05 RozmattoScI. 
19.30 Radjotyg. dta młodzieży „Co się dzie 

Nieszczęśliwy epileptyk fflHB 

U T O N Ą Ł W M I E D N I C Y . 
Z Wodzisławie donoszą: 
Zmarł tutaj tragicznie robottik bez 

zajęcia 18-letni Leon Mallkowski, zam 
w Wodzisławiu przy ulicy Wałowej 
9. Od 12 roku życia chorował na kur­
cze i ulegał często atakom, które je­
dnakże miały zawsze łagodny prze­
bieg. Ojciec jego Aleksander Malikow-
ski, liczący łat 74 udał się w godzinach 
rannych do kościoła pozostawi aja.c 
śpiącego jeszcze syna bez opieki w 
domu. Gdy po mn'ejwięcej Bwugodzm 
nej nieobecności powrócił starzec z 
kościoła zastał syna swego Leona le­
cącego na podłodze z zanurzoną twa­

rzą w miednicy z wodą i nie dającego 
żadnych znaków życia. Przeprowadzo­
na natychmiast na miejscu dochodze­
NIA wykazały, że nieszczęśliwy dosta­
wszy widocznie ataku epileptycznego 
namierzał obmyć twarz zimną wodą, 
co było jego zwyczajem. Osłabiony tą 
czynnością, musiał na pewien moment 
utracić siły, gdyż padł tak nieszczęśli­
wie, że twarz zanurzyła się w miedni­
cy, wskutek czego poniósł śmierć 
przez uduszenie. Powyższy wypadek 
wywarł w całej okolicy wstrząsające 
wrażenie. 

Fałszywe oskarżenie sędziego 
— — i Grabież mienia upadłych. 

je aa świecio", w oprać. Br . Winawera . 
19.45 Przegląd teatralny. 
t9.30 „Myśl i wybrane . 
1932 Koncert muzyki lekkiej. W y k . : ork. 

p . R. pod dyr. St . Nawrota i Zespół Revel-
!ers'ów Kobiecych. 

2O.£0 Dziennik wieczorny. 
21,00 „Perty Adriatyku", w y g i . p. W . 

Martwig (teljeton). 
2t,15 „Na wesołej lwowskiej fali". 
22,15 Wiadom. sport, ze wsaystkich roz­

głośni P. R. 

22,25 Muzyka tan. i kaw. „Gastronomja . 
2.1.10 W l a d . meteoTol. dla kom. lotn. i kom. 

nolłcytny. 
23.15 D . c. muzyki tanecznej. 
L O D Ź JAK RASZYN Z W Y J A 1 K 1 E M : 
14.00 Feljeton p. t . „Na horyzoncie łódz­

kim" — wygł . red. C . Gtrmkowskł. 
14.20 Ptyty gramofonowe. 
15.00 P łyty gramofonowe. 
19.05 Wiadomości sportowe łódzkie. 
19.43 Repertuar teatrów i komunikaty. 

Z Poznania donoszą: 
Sąd okręgowy w Poznaniu i o p a ­

trywał dziś sprawę Stan is ł ^a Lata-
rowlcza z Poznania, rewizor:', ksiąg, 
oskarżonego o to iż w zażilcn:'u do 
sądu okręgowego fałszywie 'ibwinił 
sędziego grodzkiego p. Gaw!ava, /arzu 
cając mu stronaTczość, fałszywe o-
świadczenia, oraz fałszywe zeznania 

Oskarżony Latanowicz podtrzymu­
je na rozprawie swoje zarzutv. 

Obszerne zeznania sędziego Oa»Ia 
sa rzucają snop światła na SKATK'A!RCZ-

ne stosunki, 
w zawiadywaniu masami upadłościo-

wemi, 

oraz wykazują, iż wszelkie zarzuty o-
skarżonego Latanowicza są L?zp--'dsta 
wne, M. in. świadek sędzia r*awlas 
wskazuje na olbrzymie wyd-.vki ^wią-
fcane z zawiadywaniem masu spadko­
wą firmy „Tkanina', gdzie n\ ?M tys, 
dochodu 

69.919 zt. otrzymał 
tytułem kosztów adw. Bernsiein, a 19 
rys, zł. pobrał zawiadowca oskarfo 
ny Latanowicz. W niezmierne cieka­
wym procesie zeznawać będą w Jai-
szym ciągu sędzia dr. Cybulskii &iw 
Hrabyk oraz starszy sekrełar- s*1u 
grodzkjezo PomanowakL Rozprawa 
t r w * 

k a i v poirtfzV Ws z t BÓLE GŁOWY 
U S U. W A 

.KOWALSKIH 1 - 3 

4>MAOK 
wąmr TĘPI ROBACTWO PONIEDZIAŁEK. 

R A S Z Y N , 
7.00 Sygnał czasu i piesó poranna* 
7.05 Gimnastyka. 
7,25 Muzyka poranna (pty ty ) . 
7,35 Dziennik poranny. ' r 

7.40 D. c. muzyki z płyt. 
7.55 Chwilka gospodarstwa domów 
8.00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prusy polsk ie j . 
11.50 Repertuar tea t rów WaTsZawtt tct i 
11.57 Sygnał cz;>su i helnal. 
12,05 Koncert ze Lwowa . 
12.30 Wiadomości meteorologiczne. 
12.3' D. c. koncertu Le L w o w a . 
12,55 Dziennik południowy. 
15.05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.10 Wiadomości gospodarcze. 
15.20 „Kronika harcerska". i 
15.25 „Chwilka lotnicza i przeciwgazowa . 
15.35 Muzyka lekka w wyk . ork. P. Wli lte 

mana (p ły ty ) . 
15.50 Koncert soMstow. W y k . : J . Pankie-

Włcz-Litwlw©wtcrow« (m.-!»owi> .trłt»-—Wnm 
(bas). Przy fortp. prof. L. Urstein. 

16.20 Lckcti jęz. f ranc. L. Roqu igny. 
16..75 Koncert muzyk i lekkie j w w y k . o r k . 

Jazzowej teatru „Cyganerja" pod dyr. Z d . Oó 
rzyńskiego. 

17.20 Odozyt ł cyklu. 
17.40 Recital fortepianowy Vclty-Valt . 
18.10 Aud. żołnierska. 
1S.35 „Początki teatru w Polsce", wygł 

red. E. Swicrczewski. 
15,45 Program na dzień następny. 
If.OO Rozmaitości. 
19.15 „Skrzynka poczt. roln.". omówi in ł . 

W . Tarkowski . 
19,25 Odczyt aktualny. 
19.40 Wiadomości sportowa. 
19,47 Dziennik wloczorny. 
20.ÓO „Myśl i wybrane". 
20.02 Koncert pośw. twórczości H . Melcera 

•w V I rocznice śmierci (18 b. m.) . W y k . : ork. 
symf. P. R. pod d j r . A. Dołżyckłego. 

21,15 Felieton p. K. Jabłowskiego p. t. 
„Ogłaszajmy się umiejętnie". 

21.30 Koncert muzyki lekkiej w w y k . ork. 
P. R. pod dyr . St . Nawrota. 

2?.00 Rozwiązanie szarady płytowej i loso­
wanie nagród. 

22.15 Muzyka tan. z kaw. „Ooga . 
23,00 Wiadoin. meteorol. dla kom. loro. 1 

kom. policyjny. 
23.06 D . c. muzyki tanecznej. 

l.OPZ JAK RASZYN Z W Y J Ą T K I E M : 
11J0 Komunikaty łódzkie. 
15.10 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi . 
19.20 Repertuar teatrów i komunikaty. 

Przy zaparciu stolca, naturalna woda gorz 
ka „Frnncrszka-Józeta daje obfite wvwA»nł»-
nie. Żądać w aptekach I drogerlac** 

: z n y m 
f S E R C L 

WASZ STARY ZNAJOMY „A.MOL" 
ZNÓW SIE WAM PRZYPOMINA. 
Pamiętajcie, że w każdym domu znaj 

dować się powinna butelka AMOLU 
który w każdej potrzebie okażt Wam 
się użyteczny i przyniesie Wam ulgę. 
Używajcie Amolu do nacierania ciała! 
AMO^ kosztuje 1.70 zl. i jest do na 
bycia w każdej aptece i drogerju 

BEZSENNOŚĆ 
wyniszcza organizm 

a powstaje głównie wskutek zabur/. 
układu nerwowego. 

Zioła Magistra Wolskiego >.Pas!v. 
rosa", zawierające Kwiat Męki Pań 
skiej (Passiflora), łagodzą zaburzenia sv 
stemu nerwowego (nerwice scica. bók' 
głowy, histerję) sprowadzają krzepią­
cy sen i doprowadzają system nerwowy 
d:> stanu normalnego. 
Zicła ze znak. ochr. „Pastorosa" 
do nabycia w aptekach i drogeriach 
(składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister K. Wolsk 
Warszawa, Złota 14 m. 1 . 

4 



Nr 101 ..ECHO*. 

S P O R T . 
SENSACYJNY PROJEKT BOKSERSKI. 

Z a w o d o w i p i ę ś c i a r z e po lscy r o z r z u c e ń ! p o £w?sc*e — 
p r z y b ę d ą do o j c z y z n y . 

piórkowa: Wrazidło — Ko-Znany w Polsce meneżer Frank 
^o ry czas dłuższy przebywał w Amc 
•|yce jako bokser, a potem menażer, 
frojektuje sensacyjną imprezę bokser 
r 3 w ramach wielkich igrzysk sporto 
pych Polaków z zagranicy. Igrzyska 
je odbyć się mają, jak wiadomo, w 
fierpniti b. r- w Warszawie. 
I Pan Frank pragnie zorganizować 
r i e | k i turniej najlepszych bokserów 
pwodowych polskich, przytem — Ii 
W na sprowadzenie do Polski wszy 
jtkich tych pięściarzy naszych którzy 
Jtalc przebywają zagranicą. Program 
piego turnieju zapowiada się wręcz 
«łnsncyjnie i w projekcie p. Franka 
r ^ ą d a następująco: 

Waga ciężka: Pawhrczyk (Paryż) 
j Swiderski (St. Zjedn.). Godzi się 
Nmicnić, żc Paweł Swiderski ma za 
fob<* zwycięstwa nad Mickey Wal-
f e rem' b- mistrzem świata w wadze 
feuniej, Maxie Rosonboom i t. d-
1. Waga średnia: Teddy Jarosz (St. 
[Jednoczone) — Pol Jut (Paryż) Ted-
jy Jarosz lokowany jest na trzeciem 
WeJscu w świecie w swojej wadze. 
L Waga półśrednia: Edward Ran 
B Zjednoczone). — Nowotczyń&k' 
Paryż). 
L ^ a g u lekka: Górny—Kid Poland 
Pary*). 

Waga 
kott. 

Gdyby projektowany turn'ej do* 
szedf do skutku w tej obsadzie, jaką 
wymień ieMejny mielibyśmy widowisko 
bokserskie, jakiego w Polsce jeszcze 
n ^ oglądano. 

Turniej taki przysporzyłby niewą­
tpliwie dużo pożytku naszym zawodni 
kom, nawet amatorom, demonstrując, 
!m najwyższy poziom boksu na świe­
cie. 

Polska — Japonja. 
Japoński Zw. Lekkoatletyczny zawia 

domił zarząd PZLA, ze zgadza się na ro­
zegranie lekkoatletycznego meczu mię­
dzypaństwowego pań Polska—Jap >ńja, 
w dniu 19 sierpnia b. r. 

Drużyna japońska składać się będzie 
conajmniej z 10 zawodniczek i dwóch 
kierowców. Mecz odbędzie się prawdo­
podobnie w Warszawie, dokąd przybędą 
Japonki w drodze powrotnej z Kobie­
cych lgrzy»k światowych, odbywających 
się w Londynie w dniach 9—lj sierpnia. 

Pierwszy mecz lekkoatletek Polska— 
Japonia odbył się w Warszawie, w ro­
ku 1930. 

Od Jxttu uwcdfuć^ 

J ^ T A s p i r i n 

•, Po nabyci* w. wnydklch »pt»kaoh.j 

K o m u n i k a t y 
PIELGRZYMKA DO ZIEMI ŚWIĘTEJ 

w drugiej połowie m a i a . 

Ze względu na wieHtie zainte?esov.v.nie, k tó ­
re wzbudziła wś ród społeczeństwa Piełarzym-
ka do Ziemi bwicte} organizowana w drugie* 
po lowie maja r. b. przez Generalny Komisar­
iat Z iemi Świę te j w Krakowie, Reformacka 4 , 
L inę Kato l icka w Katowicach, Pifsndskieeo S8 
i To w . „Pielgrzym" w P&znanru, Ś w . Józefa 
5 — przypuszczać należy, że będzie to naj l icz­
niejsza polska pielgrzymka, któira zw iedz i ła do­
tychczas Ziemię świętu. 

K i e r o w n i c t w o Duchowne p ie lg rzymk i objat 
J. I k s . Ks. Biskup śląski Stanisław Adamski. 

Pielgrzymka zwiedzi: Jaffę, Te l -Av łv , Jero 
rollrnę, Betleem, Jeryho, Jordan, Morze Mart ­
we, Nazaret, Tyberjadę i Kafairnaiim nsd Je­
ziorem Oenezairet, Oórę Tabor, Hsifę, Górę 
Karmel, Ateny i Konstantynopol. 

Powierzenie organizacji teohnicznej piel­
grzymki Biuru Podróży „Fraitcopol" w W a r n a 
wie. Mazowiecka 9 — datfe gwarancje, że pod 
względem technicznym będzie ona stała na 
bardzo wysokim poziomie, nie patrząc na ni­
ski koszt udziału, który wynosi już łącznie z 
paszportem zagranicznym i wizami zaledwie 
I ł . 600. 

Odjitzdpociąffów i Łodzi Fabryczne j 
DO K O L U S Z E K : 1.00: M S I M S : S i l ; (Wldtew 

l»,3S; 13,0©; u .20 : l».3«: I 7 . M : IS.Ui: 
:-n,;s; 2 M « 

DO W A R S Z A W Y : 
O D J A Z D Z Ł O D Z I K A Ń S K I E J . 

DO K O I LiSZF.K: 8.03. 
D C O S I K O W A (Poti taauu: n,!S. 9,33: 12.42: 

16,W: !§,?«: Z2,«8. 
0 0 K U T N A (Gdynl-Poznaata): 1.30; M i t 12.37; 

16,33: 21,25. 
DO W A R S Z A W Y : 2,15; (Łowicz) 7,28; la . IŹ ! 

U..13: I9.SC. 
0 0 ZDlW«Ktr \ ! -TVOLi ' : 5,36; 14,10; tB .Ut fC?c 

stochnwa). 
I IO L W O W A : 2 M S . 

„KSIĄŻE Z ARKADJI 
w „Grand-kinle". 

Pnui ten splata w harmonijną całość — hu­
m o r , pioseuk; i sentyment. W ślicznym sce­
nariuszu wszystkie ogniwa „ k a i j e r y " dwojga 
bohaterów są ze soicn. p recyzy jn ie spojone, 
przyczem ogóiny rysuncfc p rzeds taw ia się jak 
llnja falista (po kafeJcm powodieniu następuje 
, ,katastrofa"), wznosząca się jednak ciągle w 
uórę. Nadaje to filmowi Jakgdytiy zarazem 
rytm t melodję. 

Fotografia i ilustracja muzyczna na wyso 
kim poziomie. Film pełen subtelnych tortów, 
ślicznie wygranych przez reżysera, aktorów i 
operatora. 

Wi l ly Forst dal doskonałe sylwetkę bawią­
cego się i zajętego miłostkami „księcia z Arka­
di i" , Liana ł ia id, wytworna, dystyrgowana 
bnrdro ładna, w zupełności tłumaczy wielki a-
fekt, jaki dla niej czirje „ k s i ążę z Arfctdtt • 

Resyser}a — bez zarzutu. Całość bardzo in­
teresująca 1 miln. 

„REWIZOR 
w kinach „Metro „Adria 

UMecie pracy sporto 
P r z e d z j a z d e m d z i e n n i k a r z y s p o r t o w y c h 

lali^u ̂ n i u 2 6 h- m - ° fi0*6' 1° r«no w 

JJ VVTw przy ul. Fokaal 18 w Warsza-
lel n a s ^ P ' uroczyste otwarcia Zjazdu 
ły^latów okręgowych związków dzien-

«arzy j publicystów sportowych. W 
roku Związek Dziennikarzy obcho-

1 'O.lecie swego istnienia. 
0 przemówieniach powitalnych red. 

Junosza-Dąbrowski wygłosi referat o za­
daniach prasy sportowej, poczem na­
stąpią obrady. 

Tegoż dnia wieczorem w kawiarni 
Adrja odbędzie się dancing na fundusz 
samopomocy dla bezrobotnych dzien­
nikarzy. 

TRAGICZNE WYPADKI I 
wśród polskich sportowców w Belgii. 

^ ' f f r a e j ę polska, która przygotowuje się 
? '*7»yak aportowych (sierpień b. r . ) , prae 
KJgi pech. Największa nadzieja 1. at letyki 
oiakow belgijskich, Jan Nowak, znany długo 
^•i-aimowicc, leży w szpitalu — operowany 
* nogę 

epszy kolarz emigracyjny, Józef Mar 
*yn»ki, dostał się w esasle treningu p a * 

r a , n w a j , który go wlókł na przestrzeni 30 

\ l T M ¥ Z A S T A R Z A Ł E , R O S N Ę 
77 • • f *f K A S Z L E , przywtlejne rho 

Pjucnych są uleczalne powidłami zlołowe-
P od 1902 roku 3.010 listów pochwalnych jest 
~ przejrzenia na miejscu, opis leczenia na zą-
. a n , e bezpłatny. S . S L I W A Ń S K I , Ł * d * . 
, r « « a i A « k a n r . 3 3 . 

Wł. SZYMAŃSKI 
J u b i l e r — Z c ^ a r m i a t r a . O I o w b b 4 1 . 

°lęca zegary, zegarki, blźntarję, obrączki alnb-
• ' platery. — Wszelkie reparaeja wykonuje 

solidnie t tanio. 

mtr . Marczyński w stanie ciężkim przewlezio 
ny sactat do sspitala. Doznał en złamania 
obojczyka. 

Cracovia — Południowa Szwecja, 
Ciekawy meer. plK<arakl ros«arra w dniu 20 

sierpnia w Krakowie piłkarska reprezent. K r a 
kowa, a mianowicie — z repiezentacją Szwecji 
południowej. 

Mecz odbędzie się z okazji jubileuszu 
15—lecia Krak . Okr. Zw. Piłki Nożnej . 

Z A T E L E F O N U | ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a o t r z y m y w a ć będz iesz „ E c h o " 
d o i u t r a w d o m u . P r e n u m e r a t ę 
z a m a w i a ć m o ż n a p o c z y n a j ą c o d 

k a ż d e g o d n i a m i e s i ą c a . 

KURS DLA O R G A N I S T Ó W 
DIECEZJ I Ł Ó D Z K I E J . 

Staraniem Dleeeeiaiucgo Związku Organi­
stów w Łodzi , k tóry pod kierownictwem Za* 
rządu w osobach p. Prezesa Królikowskiego i 
p. v . prezesa Durczynskiego ot a-z sekretarza p. 
OlesiAsklego raewffe swą działalność w spra­
wach zawodowych oraz fachowego pogłębienia 
wiedey na polu muzyki i śpiewu kościelnego 
odfcy? się kurs metodyczno-praktyeżny dla ot-
sat i i s tów. Kurs rozpoczął się Macą św. w ko­
ściele św. Anny. Po skończonefn nabożeństwie 
uczesin icy kursu udali się na salę chóru św . 
Cecylji przy tri. Frzędzalnianej N r . 93, sędzię 
o twarc ia w y k ł a d ó w , kró l ik iem przemówien iem, 
dokonał Ks. Kan. R. Rajcher t , Pa t ron Zw iązku 
Organ is tów Diecezj i Łódzk ie j . W y k ł a d y na kur 
sie p rowadz i ł p. R. R u t k o w s k i , ProfesoT Kon­
serwa to r ium Muzycznego z W a r s z a w y . Na kur 
sie OTgauistów omów iono : Zasady chóru gre-
gor jańsk ieso, metody pTpwadzenJa. i d y r y g o w a ­
nia chóra iu i . .i)jaz sys jem orcano\yĄ'.. Niezależ­
nie <i4 tooretycznych, wyit ładów. 'uczestnik 
kursu prowadzili praktyczne ' lelkaje' i K*fcre*a 
.*piewu grcsronnfisJciego i- muzyki organowe!. 
W ostatnim dniu k u m u wygłoszone by ły refe­
raty Si dziedziny społeczne;: „Akcja Katolicka 
a pomoc organistów w dziale HtUTRiczno-tnu-
ayaznym w jwrałjt" preer. Ks. Dyir. St . Nowie 
kiego i „ P r as a ka to l i cku i jej znacz tn ie w ży­
ciu parafjal'ic»m" przez Ks . Prałata St . S2abel-
skiego. W Irursie wzięło tiozlał 48 o rgan is tów 
z diecezji łódzk ie j . 

KONCERT 
Orkiestry Reprezentacyjnej Marynarki 

Wojennej. 
W dulu 21 kwietnia b. r. odbędzie się Kon­

cert Orkiestry Reprezentacyjnej Marynarki 
Wojennej w sali Klubu Pracowników „Zjedno­
czonych Zakładów W ł ó k . ScheiWera i Groh­
mana" w Łodzi ul . Przędzainiana Nr . 68 o 
godz. 14-ej Specjalnie d!a młodzieży i o godz. 
20-ej dla wszystkich. 

Nieśmiertelne arcydzieło Gogola, wspaniała 
satyra tego wielkiego pisarza z czasów car­
skiej Rosji na światek „czynownikow-łaipownl-
kow" została zrealizowana przez czeską w y ­
twórnię. Film wykonano precyzyjnie, nie po-

• i rr.ljadąc najdrobniejszych szczegółów, żeby u-
| J wypufolić intencje autora. 

W głównej roli występuje Vlasta Burian, któ 
ry stworzył mistrzowski typ rewizora. Wspa­
niały jest Burian, ani odrobiny szarży niema 
w tej głęboko przestudiowanej roli eleganckie­
go „żul ika". 

N o w y m pomysłem reż. Fricza Jest zastoso­
wanie wklęsłych luster, deformujących twarze 
dla podkreslinia uczuć gwałtownych. Otrzy 

muje się w ten sposób ciekawe efekty komicz­
ne. 

C o a a * p o p r a c y < o z . v e * e l i t 

l e a t r MlełsM • W pot, Ptmtkio: popof. I r 
iv. r i i z j z : w l e c . . Konf l i k t . 

Icatr Popularny (Ogrodowa is l Popol 
i Wiecz. l is ie adwokack ie . 

Teut r f':>p;i! u u\ w «ali ( i . y e i a ( l io . rsow 
» - k ? 398) - nopol . i w i c e . : Cno tli f a Zu 
zanna. 

Cyrk Stanlewsklch — 6.15 Wielki progran 
cyrkowy. 

Adria — Rewizor. 
Amor — I. Fałszywy marszałek. 11. Wa-u? 

p!r\* Warssawy. 
Capltol - B i r r f a o brzasku. 

Cnsino !jńc7-ca Venus. 
Corso — Mokra parada - ff. f « p 1 Flao 

ro! i.t kar jerc . 
Czary — Miast.) w i d n i . 
Graod-K lno — Książę z Ark . o)i. 
Lira - - \ \ ' cieniu k r zyża . 
Metro - - Rewizor . 
Mimoza — Proktr.alur A!iy)& H t m 
Muza - SUerłock Holmes. 
Oświatowy - Kongres talc«y. 
Pałace — Kocli u „ l uh i . . . 
f ' r zed* łośnle Zdohyc cic muszt . 
Pnkleia B y ł e m ci w i e r n y . 
R o t y — h k o r . 
Sztuka - fickser i dam.i . 
Zachęta - I. ŚcUani I thh ic . I I . Noc w Paju. 
I P. S Purk Sienkivs«K-fH W y s t a w a O-

br . izćw p. n. Warszawsk i salon w Lodz i . 

C o z g o t o w a ć ' u t r o n a o S i a ^ ? 

K a p u ś n i a k , ozór na k w a ś n o t k lu­
s e c z k a m i , h u H y ń r y ż o w y z s o k i e m m a l i ­
n o w y m . 

WINSZUJFMY 
Jutro: Mnrcclemu i Latii>«iio\vi 
Wschód slofica \AZ 
Zachód ~ 18.31 
Długość dnin 13,44* 
Przybyło dnia &M 
Tydzieii 15. 

kursujących t Łodzi *> Brta i łe 

7 J n ł A B l Z U T E l j ą , S I E S I O kwi ty 
Z i l O l O lombardowa kupują i płaci 

najwyższa eany. Zakład Jubilarakl 

J. FKjalko, Piotrkowska 7. 

DOKTOR 
K L I N G I * 

chor. wenerycznych, akór-
ttycb, włosów ( p o r a d y s e k s u a l n e ) 

;*»*drzeja 2. tel.132-28. 
t d H d i 11 rano i od fl do 8 wieez. 

^ " n i ^ l z i t u i święta od 10 de 12 wpoł. 

Ł Dr. med. 

- B E R M A N 
S P * « I B 1 a t a c h o r ó b w e n e r y c m y e h 

r - E G l E L N I A N A 1 S , t e l . 149-07 
« d g o d z . 1 1 - 1 1 i « d 4 - S 

w • l e c z i o l . i ś w i ę t a o d g o d z . 9 — 1 . 
C E N Y L Ł C Z M C . 

Dr. aned. 
I . N I T E C K I 

* h o r * b y s k ó r n o , w e n o r y c z a o 
. • m o c z o p ł c i o w e . 

N A W R O i 32, t c L 213-18. 
w 5SJmuje od J—10 rano i od 6—9 wiecz. 

"icdzielę i święta od 9 do 12 w POJ. 
nart oddzielna ooczekamla. 

l D r . m e d . 

M a j b a u m 
-̂Horoby chirurgiczne 

wól«an$ka 36 telef. 203-10 
przyjmuje od 2 — 3 po poł. 

* ftUcznicy" P i o t r k o w s k a 294 
od 6 — 6 po poł. 

M i k o ł a j B o r n s t e f n 
Choroby kobiece I aknaserja 

p o w r ó c i ł 
Rzgowska 5. łffiSSŁ, 1 ( 

T e l e f o n 1 9 1 - 0 8 
Przyjęcia: od 10-ej do 11-ei i od lfl-ej do 19,30 

Niedziela: 10 -12 . 

Doktór 
H . tzyj%^CHEn 
Choroby •korno • weneryczne 

P i o t r k o w s k a 56. Tel. 1 4 8 - 6 2 
f r i y mu e c o W u t . i i t »d l 1 ' , — 4 ppL 

* — 9 wi .ez- w ai«ari«l t lwięta •i 10 - l w pot. 
Ceny ł ą c z n i c o w e . 

GABINET F I Z Y K A L N Y C H M E T O D LECZENIA 

D-ra A. STEINBERGA 
( Ł o d < ) , C S i e r p n i a 9 , t o k 3 * 4 - 9 1 

o d 1 9 — 1 1 o d 4 — 7 
Roentgenoteparja (powierzchowne i głębokie na­
świetlania). Ortopedja i Mecbano-terapja (skrzy­
wienie kręgosłupa, atretyzm cboroby * tawów. 
mięso! I aerwów) , lampa kwarcowa, diatermia, 

Solu* , e lektrotorap^. d'ar800vali»atia etc. 
Caoy lecznlcowe. 

Dr. Med. 
Z . PINCZEWfKA 

Połoinlctwo, ckor. kobieco 
p r z e p r o w a d z i ł a siej 

Gdańska74 m. 1. tel. 10801. 
p r z y j m u j e 4 — 6 p p o ł . 

D o k t o r 

W O Ł K O W Y S K I 
Ceglelnfania 4, t e l . 216-oq 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 

i ekórne 
P r z y j m u j * o d 9 — 1 1 5 — 9 w . w n i e d z 

i i w . o d jf. 9 — 1 w p o l . 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, unsednikom 
manufaktura, firanki. Chart. Piotrkow-
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna. 
ska 37 w podwórzu. 

WSTĄiP smacznie zjesz w „Goplant", 
Z a cli. n!n. a 3 9 , obiad z 3-ch dań 1 zl. 
Kuchnior polska. 

SKLEP z urządzeniem nadający sie na 
galanterię oraz mieszkanie przyległe, 
zaraz do wynajęcia. Zgierska 93. wiado­
mość w sklepie spożywczym. 

BEZPOŚREDNIO od wytwórcy do tpć 
żywcy. Słynne łowickie pierniki, daw 
niej PROCHNAU, poleca, Przetwórnia 
Cukromiodowa, Łowicz, Kościuszki 15. 
Wysyłamy paczki poczta od 5-ciu zło­
tych, , . .... 

WYTWÓRNIA mebli Szczepana Bernac 
kiego przeniesiona została na ul. Piotr­
kowską 275. Poleca wszelkiego rodzaju 
meble od skromnych do najwykwłntnfej 
szych. Ceny niakłe. Wszelka zamiana. 

ZAKŁAD stolarski, 11 Listopada Nr. 38 
firma chrześcijańska. Wykonule meble 
wszelkiego rodzaju po cenach bardzo 
przystępnych. Wykonanie solidne i 
punktualne. Na żądanie daję na raty. 

Z Ł a a i l «. 9. 1». J * ™ ^ 19, W, 3l 
11 Bner la 1. 9, 10, 11. 12. » • »S. '» 2 0 

[odjaid a postoju przy ul . Drzeztrlskiel Nr. 141. 
dn)azd tramwalaml Nr. i 1 i . 

MEBLE, sypialnie, brzoza, róż«3. piram 
da, orzech i dąb. Garderoby, ł ó ż k H , sto 
ły. krzesła, kredensy, gabinety atylowc 
i t. d. Sprzeduje tanio tui ratv; imien ia 
Stolarnia K. Oalara. \Varszavska \u. 
tei. 231 - 30. _«•; 

DRZEWKA owocowe p i i r k r w różne­
go sodzaju w wielkim wborźe Thujv 
Cyprysy, świerki srebrne, bukszpany, 
kwiaty z :mowo trwałe. krńvwy ozdo­
bne wszelkie odmiany poleo5 po cenach 
przystępnych Zakład Ogrodniczy J. Śto 
inski Zdrowie, dojazd tramwajem nr. 
15. 

TYLKO 50 GROSZY DZIENNIE, Urzec 
niczkom na wypłaty. Elegancki* dwaj* 
s k i e p ł a s z c z e n a j n o w s z y c h f a s o n ó w 

p u l o w e r k i , wielki wybór wełnianych ł o 
warów, towary d o prania, o b u w i e , p o ń 
c z o c h y , b i a ł y t o w a r , L e o n R u b a s z k i n , 
Kilińikietfo 44. 

ROWERY wyścigowe z części b. S. A 
wykonywam na zamówienia, zamic 
niam stare modele na model 19*4 r, r*. 
paracje. emaljowanie i niklowanie oraz 
wyrób ram i wideł balonowych, specjał 
ny rabat dla klubów kolarskich craz dta 
kupećw i mechaników. Łódź. Bałucki 
Rynek 9, telefon 113-99, Rędzia. 

D o k t ó r 

R E 1 C H E R 
S p o c j a l i o t a c b o r d b . k o r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . 

Południowa 28,tel. 201-93. 
PrtwmBie od 8 — U rano i od 5 — > wiae i . 

w aiedzi . le i *wtt» od 9 — i 

NA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 1 
i ROŻNE KALECTWA! . 

Dr. med. 

M. FELDMAN 
a k u i ł . r • ffin.kolog 

Zawadzka 10. Telefon 155-77 
l ' r»Timul. ad 1 0 - 1 2 ad 3 - «' mm pat 

„OMEG A.' 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w LECZNICA 

Główna 9,' °"SS3 *?{CS.""» 
przyjęcia na miejaeu, wizyty na miejcie. 

P o m o c a k n . x e r y . a a Z a s t r z y k i . O p a t r u n ­
k i . A n a l l a y t o k a r s k i e L a m p a k w a r c o w a 

R e n t g e n D i a t a r a m j a . 

P O R A D A % X C o 

Pomoc I akutek bez operacj i ! 
R U P T U R Y , jakotez kalectwa nie wolno za­
niedbywać, gayt .-kątki dla zycla lndzkieso 
b(i bardzo niebezpieczne. Htiptura atajo «te 
wielką Jak głowa ludzka i spowodować moce 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyccae 
gumowe mojej metody usawają radykalnie 
najniebazpieuenlejaze I najzaatarzalate raptu-
rv a mężczyzn kobiet ł dzieci bez operacji. 

N A S K R Z Y W I E N I E kręgosłupa przeciw 
tworzeniu si« garbów i gruźlicy kości lecznicze gorsety orto­
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolących stóp. 
wkłady ortopedyeaae. Sitoeaao aogi i ręce. Na obniżenia 
/oładka i kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptnry powrotna po operacji. 

Z a k ł a d O r t o p e d y c z n y ! 

Spec. Ortop. J. kapaport ze Lwowa 
ŁOdś, a l . w ó l c z a ń s k a N r . 10, (tront, parter) t e l . 2 2 1 - 7 7 

3 0 - l c t n i a praktyka i pełna gwarancja. 
M.rc.nia 19SS r. p r z y j m u j e t y l k o o s o b i ś c i e Ubezpie­

czonych w Kasie Chorych m. Lodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie alp 
chorych Jest konieczne. Ceny przystępna. 

PODZIĘKOWANIE. 
Tq dróg, składam publicznie aor.ee a dumy płynące podziękowanie. W. F. Oyr. J . JŁA 

PAFOtTOWl w Łodzi ul. Wołcaan.«ka 10, aławnamu i wybitnemu ap««. dla chorób rupturowycŁ 
i ortopeda h ztiotenie ml lecZn. bandał. ortoped. rupturowteo. z którzo jestem bardzo zadowu 
lony. Czuje ale bardzo dobne, tmlkn lem operacji ni«-bHipie>'jn.j. a cterpieni. prstssudi 
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miała w żyłach krew władców Azteków. 
Rząd meksykański ogłosi! w osta­

tnim czasie, że przestaje wypłacać a-
panaże, żyjącym jeszcze krewnym o-
statniego cesarza Azteków, MorUzuny 
II. Wiadomość ta będzie zapewne dla 
ogółu czytelników nfcspodziaiiką, któ| 
i zy nie przypuszczają że dzisiaj jesz­
cze, 

po przeszło 400 latach, 
żyć mogą potomkowie tej kiedyś tak 
kulturalnej rasy indiańskiej, z którą tok 
gruntownie załatwili się kolonizatorzy 
europejscy. W rzeczy samej żyją jesz­
cze jej potomkowe, chociaż czerwona 
ich skóra biała Już jest dzięki skrzyżo 
waniu i rasą białą, jak to wynika z na 
stępującego rodowodu. 

Wódz ekspedycji hiszpańskiej do 
Meksyku Ferdynand Cortez po śmierci 
cesarza Montezumy II w roku 1520 za 
brał jego dzieci, trzech synów i dwie 
córki. Z nich jedynie najstarszy syn po 
został przy życiu. W 6 lat po tych zaj­
ściach przewieziono go do Iilszpanj* i 
]>o pewnym czasie przedstawiona cesa 
rzowi Karolowi V, który znalazł dużo 
upodobania w młodym człowieku o 
wykształceniu europejskiem i europcj 
skich manierach czemu dał wyraz 
przez wyniesienie go 

do godności hrabiego 
z okazji zaślubin jego z córką pewnej 
damy dworu. Ostatni męski potomek 
z tego małżeństwa był Don Marsilio 
de Terual, hrabia Montezuma, który 
przez cesarza Ferdynanda VII spowodu 
jego zapatrywań wolnomyślnych wyda 
lony został z Hiszpanjii, skąd udał się 
do kraju swych przodków Miksyku. 
Lecz i stąd musiał uchodzić i udał się 
do Ameryki Północnej, gdzie po kró­
tkim pobycie zmarł na żółtą febrę. Na 
nim wymarła linja hrabiów Montezu­
ma. 

Druga żyjąca linja potomków cesa 
rza Montezumy. która wprawdzie, ma 
w tyłach krew Azteków, lecz Już nie 
nosi nazwiska Montezuma. poniewa* 
pochodzi od lindl żeńskiej, to żyjący dzi 
siaj w Salamance 

hrabiowie Moldamados. 
Trzecia i najwięcej zainteresowania Ba 
dząca jest następująca: Donna Marja 
de Terual hrabianka Montezuma poślu­
biła w r. 1745 Juana de Porto-Car-
rero, hr. Montflo. Syn z tego małżeń­
stwa poślubił 1762 s\wtrę hrabiego 
de Teba, przyjmując równocześnie do 
nazwiska swego przydomek de Teba. 
Wnuk jego służył pod Napoleonem f 
w randze pułkownika artylerji w armji 
francuskiej 1 brał później w roku 1814 
Żywy udz*ał w obronie Paryża. W r. 
1822 poślubił oń pochodzącą ze staro 
szkockiej katolickiej rodziny hr. Marję 
Manuelę Kirkpatrik. W dniu 5 maja 

1826 urodziła się z tego małżeństwa 
córka Eugenja, która 29 stycznia 1853 
zaślubiona została przez cesarza 
Francuzów Napoleona III. Syn z tego 
małżeństwa książę Napoleon Eugen 
Louis, przez lud zwany Loulou, miał 
zatem przez matkę w żyłach swych 
krew Azteków. I kto wie, czyby dzi­
siaj nie zasiadał na tronie francuskim 
rotomek cesarza Montezumy gdyby 
go w roku 1879 nie byli zamordowali 

E w o l u c j a f i z y c z n a i d u c h o w a . 

K o b i e t a u s p d ł c z e s n 
idzie ku harmonijnemu udoskonaleniu. 

Jak każde zjawisko społeczne, tak i Kobieta z przeszłości daje się okre- krok ze swego miejsca, a ostatnia wj 
rozwój kobiety zależny jest od epoki, ślić przymiotnikiem „staromodna", acz czyła aż do śmieszności P ™ " * * 
w której ta żyje. Obecnie mimy kobiety kokyiek jest najczęściej wystrojona wszystkiemu, co jest prawdziwie W 
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oc 
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tkwią jeszcze całkowicie 
w przeszłości. 

według ostatniej 
po jej 

mody. Poznajemy ją ce. Częstokroć takie kobiety odrywać 
guziki od swych sukien. 

ograniczonych zainteresowaniach, 

rowstańcy murzyńscy, podczas .reko- sposób będziemy mogli rzucić spojrzę 
nesansu w południowej Afryce. nie w przyszłość. 

Ażeby poznać kobietę nowoczesną, k t ó re się obracają dokoła •„pici' ': domu. 
musimy przeciwstawić jej dawną i w ten dzieci, gospodarstwa i toalet. Jej skrom­

ność jak i jej zręczność, przebiegłość i 
wierność — wszystko razem stanowi je 

Wierni współpracownicy człowieka. 

Wierni przyjaciele i niezmordowani współpracownicy człowieka ko-zystają 
z obiadowej przerwy w pracy by zjeść 1 wypocząć. 

Skrytobójcze morderstwa w Ind;ach. 
Wąż w bambusowej pochwie. 

Pułkownik armji kolonjalnej p. El­
liot wygłosił niedawno w Londynie od 
czyt o przestępczości w Indjach, szcze 
golnie zastanawiając się na tubylczych 
sposobach porachunków i zabójstwach. 
Okazuje się że istnieje tam ściśle o-
kreślona technika zgładzenia ze świata 
niepożądanych osób. Mianowicie po­
sługują się kobrami, które specjalnie 
trenują dla napadów na ludzi. Mordcr 

Z m i e r z c h w a c h l a r z a . • 
Zanikający rekwizyt mody. 

Coraz rzadziej widzimy dziś w rę­
kach kobiecych wachlarz. Nawet na 
wytwornych balach jest już bardzo 
rzadkim przedmiotem, chyba, że przed 
stawia cenną wartość. 

.Wachlarze mają swoją starą hi-
storję. Na wystawie paryskiej w roku 
1867 umieszczono wachlarz, wydobyty 
t grobowca królowej egipskiej An - Ho 

PODSŁUCHANE. 
WYWIAD. 

Głąbek jest zaręczony. Nagle gruch-
nęła wieść, że zaręczyny zostały zer­
wane. 

Dlaczego Głąbku? zapytał przy­
jaciel. 

— Pomyśl, moja narzeczona była 
tak nietaktowna, że zwróciła się do biu­
ra o wywiad. 

— I dlatego zerwałeś zaręczyny? 
— Ależ nie ja — tlo ona zerwała. 

$ FOLKLOR. 
— Czy tu u was we wsi dziewczęta 

noszą stroje ludowe? — pyta turysta 
chłopa-

— Tak, proszę pana, ale tylko wtedy, 
kiedy idą do miasta za mamki. 

WYKLĘTA WÓDKA. 
— k^zyjmuję cię, ale paniętaj, że 

prócz piva nie wolno u nas używać 
żadnych napojów wyskokowych. Rozu­
miesz? 

Rozumiem, proszę pani. Ja już kie­
dyś służyłam w takiej... nawróconej ro­
dzinie pijackiej. 

tep, która żyła około r. 1744 przed 
Chrystusem. W Chinach wachlarze 
znano jeszcze dawniej, gdyż przed 
sztucznemi używano tam 

wachlarzy naturalnych 
np. z liści. Około roku 112 przed Chry 
stusem pojawił się w Chinach, wymy­
ślony podobno przez ówczesnego cesa 
rza, Wuwanga, sztuczny wachlarz, 
składający się z bambusowej rączki, w 
której półkolem przytwierdzone były 
pióra, a potem kartki kolorowego papie 
ru. Dotąd wachlarze są w Chinach w 
powszechnem użyciu i produkuje się ich 
około 

400 milionów sztuk rocznie. 
W Asyrji i Persji wachlarze częścio 

wo zastępowały miechy, służąc do roz 
dmuchiwania świętego ognia, gdyż za 
świętokradztwo uważano rozdmuchi­
wanie ognia ustami. Do Grecji pomysł 
użyc :a wachlarza przyszedł z Egiptu 
i Fen eji. Największy rozgłos osiągnął 
ich wyrób w Etrurii. Rzymianie także 
używali wachlarza, a w pierwszych 
wiekach chrześcijaństwa w Bizancjum 
użyto go jako rekwizytu kościelnego, 
gdyż djakon nosił wachlarz podczas 
procesji przed monstrancją, by uchro­
nić ją. od owadów. 

W Europie środkowej wachlarze we 
szły w użycie w XII wieku, ale najwii; 
cej się rozpowszechniły 

dopiero w XVI w. 
Na urządzonej przed kilkunastu laty 

wystawie w Karlsruhe znajdowało 
się kilka tysięcy sztuk wachlarzy, od 
najprostszych, jak liście, oprawne w 
pręty trzcinowe, do najkosztowniej 
szych, ozdobionych rysunkami i malo­
widłami znakomitych malarzy i auto 
grafami znakomitych ludzi. 

cy trzymają te płazy w wydrążonym 
pniu bambusowym w ten sposób, że o-
gon kobry przywiązany jest długim 
sznurkiem do jednego końca bambusu-

Taki kawałek drewna kładzie się 
obok śpiącej ofiary i, pociągnąwszy za 
sznur, 

zwolnią węża z kryjówki. 
Gdy się da słyszeć triumfujące syczenie 
kobry, która ugryzła wroga, znajdują­
cy się o kilkadziesiąt kroków od miej 
sca zbrodni podstępny przestępca znów 
pociąga za inny koniec sznuru i wraz 
z bambusem przyciąga do siebie fak­
tycznego mordercę znikając z nim na­
stępnie w ciemności. Tysiące niewy-
krytych sprawców zabójstw w Indjach 
świadczy o tern że walka z podobną 
plagą jest wyjątkowo utrudniona, 
gdyż zawsze śmierć można wytłuma­
czyć jako nieszczęśliwy wypadek uką 
szenia przez jadowitego węża; śladów 
zaś złoczyńca nigdy nie pozostawia. 

J. K. 

den kompleks, wytwarzający się ze sto­
sunków pomiędzy nią, a mężczyzną. Tyl . 
kto w odniesieniu do. niego znajduje wy 
raz każda jej właściwość. 

Zainteresowania społeczne są dla ko. 
biety zacofanej dalekie i obce. Jei mąż 
ją czasami zdradza a czasami walczy z 
nią o zaspokojenie jego zainteresowań 
społecznych. Ale ona, żona, jest zawsze 
na straży: raz ustępliwsza, raz zawzięta, 
zależnie od swego temperamentu i oko­
liczności. Jest ona tylko zwierciadłem 
swego męża, nie posiada własnych myśli 
i samodzielnego charakteru. 

Wiemy z historji że we wszystkich 
generacjach istniały kobiety - bojownicz" 
ki, idealistki, istoty twórcze na niwie 
społecznej. Były to jednak przeważnie 
kobiety bądź szczególnie zapalczywe, 
które nie mogły się wyżyć w ciasnem 
otoczeniu domowem. albo też 

stare panny, 
brzydkie z natury, osoby pokrzywdzone, 
które musiały się ratować od swej nic" 
doli, stając się idealistkami. Zależnie od 
okoliczności taka kobieta mogła się stać 
siostrą miłosierdzia, nauczycielką, lub 
rewolucjonistką. W dobie minionej ten 
typ kobiet się rozmnażał, gdyż nagroma­
dziły się siły gospodarcze i duchowe, z 
których zaczęła się kształtować nasza 
epoka. 

Kobiety, które w owym czasie brały 
udział w t, g!n «połeeznem, uważane by' 
ły albo za bohaterki, albo za... potwory. 
Oko pospolite nie było óV> nich przy­
zwyczajone i nie mogło ich obserwować 
w ich rozmiarze naturalnym. I one same 
patrzały na siebie jak istoty z innego 
świata. Mówiły rozmarzonym . przytłu­
mionym głosem i \ 

chodziły „na szczudłach". 
Ich towarzystwo było dla pospolitego 
człowieka tak niemile, jak raj Mahometa 
bez hurysek, gdzie trzeba cnotliwie my­
śleć tylko o modłach i postach. 

Pomiędzy temi dwoma typami kobiet 
z czasu minionego, t. zw. gosposią i re­
wolucjonistką, panował ostry antago­
nizm. Pierwsza nie chciała się ruszyć na 

lekceważęc swój wygląd 
zewnętrzny 

i zapomocą rozmaitych sztuczek starajj 
się tłumić w sobie naturalne dążeW 
każdego człowieka do podobania się 
tylko duchowo, lecz i fizycznie p* 
przeciwległej. Na mocy obserwacji 
wierzchownej, możnaby mniemać * 
gosposia pokonała rewolucjonistkę. 

Od obu wspomnianych typów <k 
wnych odróżnia się kobieta nowoczefl^ 
W niej zespalają się oba te typy, któtfj 
były sobie przedtem wrogie. Kobiety 
dzisiejsza wydoskonaliła w sobie zd0' 
ności swych poprzedniczek i stworzy*] 
dla siebie 

harmonię nordędzy ogniskiem 
domowem 

a zainteresowaniami społecznemi. ReW 
w rękę z mężem uczestniczy we wszyW 
kich poczynaniach społecznych, budtijl 
wespół z nim przyszłość. 

Odznacza się jednak zarazem pro, 
stotą, nie wystawia na pokaz swego id*j 
alizmu, lecz składa konieczne ofiary cm 
kiem naturalnie Równocześnie 

dba o swą powierzchowność 
i o sw*j rozwój umysłowy. Jest ideaW 
matka z głębokiem zrozumieniem dla ży­
cia dziecka i ujawnia wiele uwagi wob*> 
wszystkich zjawisk i dla ich rozwój* 
Jej ciepły stosunek do dziecka iest cewj 
wy. Nie jest pełna dzikie-/' poświeć*; 
nia ani też ignoranckiej tyranji, jak był? 
jej poprzedniczki. Może być dla mę# 
jednocześnie rozumnym przyjacielem' 
tkliwą kochanką. 

O ile można przewidywać to przł^ 
kobietą przyszłości stoi dsfsza ewolucj 
postęp wszystkich zdobytych uzdolnień' 
Rzeczą szczególnie doniosłą jest to Ą 
wkroczyła na drogę rozwoju fizycznego 
uprawiając rozmaite sporty pływ* 
ckie. boksowanie się, lotnictwo, lekW 
atletykę. Niszczy to zależność, lękfo 
wość, 

bezradność kobiety, 
i jest bardzo ważne dla rozwoju luóV 
kości, bo zdrowa kobieta może nam d*̂  
silne i żywotne pokolenie. Mężczyzn' 
p r z y s z ł o ś c i będzie miał inne r<łreWSZ* 
pojęcie o piękności, pojęcie to się zmłe-
ni odpowiednio do prądów danego cztf 
su. Jego idealizmem będzie kobieta silof 
i zdrowa 

Dal< 

NAJLEPSZY ŚRODEK ODMŁADZAJĄCY 
BHHB Zniesione granice wieku. 

Nie ulega wątpliwości twierdzenie, 
że jedną z największych zdobyczy XX. 
wieku jest — przedłużenie młodości. 

Przed paroma dziesiątkami lat ko­
bieta, dobiegająca czterdziestki, stawa­
ła się 

już niemal matroną. 
Mężczyzna pięćdziesięcioletni uważa­
ny byt za starszego pana. Dziś — kobieta 
czterdziestoletnia z powodzeniem rywa­
lizuje na arenie życia z młodemi panna­
mi, a czterdziestoparoletni dżentelmen z 
zapałem gra w tennisa i staje do zawo­
dów pływackich. 

Rzecz charakterystyczna: przedłu­
żenie okresu swej młodości ludzie współ 
cześni zawdzięczają 

wcale nie zabiegom lekarskim, 
tylko i wyłącznie praktykom kultury 

*X 

fizycznej i sportom, które skolei przt 
czyniły się do kolosalnego podniesie­
nia higjeny ciała i życia codziennej 
oraz wprowadzenia mody strojów zara­
zem higjeniczniejszych i pOsiadającyc* 
własności odmładzające. 

Sport zniósł granice wieku. Nie­
rzadkie są wypadki, że na stadion!* 
sportowym trenuje matka obok córki. ' 
ojciec z synem urządzają sobie .rodził11 

ne" zawody w pływaniu pod hasłem; 
,,Kto lepszy". 

Świat kobiecy okazuje sprawie kulttf 
rv fizycznej specjalne zainteresowani* 
Obowiązkiem jest być zdrową, silną' 
piękną nietylko ze względu na osobist' 
życie, lecz także i dlatego, że zdobyW 
walory zdrowia i piękna fizycznego pr*' 
kazuje kobieta następnym pokoleniom. 
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K Ł O P O T Y A N G L I K Ó W . 
Jak się odbywa werbunek rekrutów? 

Poranny trening młodzieży. 

Angielskie ministerstwo spraw woj­
skowych odczuwa kolosalne trudności 
przy kompletowaniu armji. Jak wiado 
mo, w Anglji niema obowiązku służby 
wojskowej, i tylko ochotnicy wstępują 
w szeregi. Zdawałoby się. że w dobie 
obecnego bezrobocia i ciężkiego kry-

j zysu, chętnych do wstąpienia w szeregi 
I armji angielskiej jest więcej, niż po-
i trzeba, lecz w rzeczywistości tak nie 
, iest. Młodzież woli dostawać zasiłek 
: n z poświęcać się zawodowi żołnier­
skiemu- Ministerstwo zmuszone jest do 
zwiększania propagandy i zastosowa­
nia wyjątkowych środków. 

W tych dniach opublikowany został 
okólnik, polecający rezerwistom peł­
nienia obowiązków agentów, zajmują 
cych się werbunkiem rekrutów. Aby 
ich zachęcić, ministerstwo będzie płaci 
ło Drow'zję od każdej zwerbowanej 0-

soby od 4 do 5 szylingów, w zależno^ 
ci od rodzaju broni rekruta. 

Onsjiś werbujący ludawał się "l> 
przyszłym wojakiem do szynku i tatf 
przy kieliszku 

oblewano Interes. 
Pijany kandydat na żołnierza,. nie zda 
jąc sobie sprawy podpisywał zobowia 
zaitfe. Nieraz zamiast podstępu agent 
posługiwał się siłą i, obezwładnisz^ 
..przyjaciela" mocnym ciosem laski 
głowę, dostarczał w takim stanie ofia 
rę do koszar, lub na statek. 

Obecnie można posługiwać się tyl­
ko wymowną reklamą, malując w jak 
najbarwniejszem świetle życie w ko' 
szarach i zachwalając wszystk'e przyl 
'emności i przywileje służby wojsko-
wej. 

J. K. 
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